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Pogromy żydów w Rumunji. 
Urządzili je studenci—3 csoby zabite, 
kilkadziesiąt rannych. 


Budapeszt, 11 grudnia. | 


Wprawdzie policja sprowadziła pod 
„Az Uisuz“ donosi. że podczas de» | siina eskorta na dworzec kolejowy 2500 
monustracj studentów w Wielkim Wa- studentów umieszczając ich przemocą 
rażdyń e zostało zabitych 5 osób w tem w wagonach kolejowych, część jednak 
3 żydów liczba ciężko rannych ma do- | studentów uciekła do miasta ponownie 
chodz ć do 70. Ponadto jes: wielka iłość  huiała urządzając napady. Obaw aią 
lekko rannych. którzy nie byli opatry-|się iż wypadki w Warażdynie urosuą 
wani przez pogotowie. Wieje sklepów |du rozmiarów konfliktu politycznego 
zostało zdemolowanych m. in. księgar- |między Węzram a Rumunią. 
nia węgierska, w której wszystkie ksąż Wielki Warażdyń jest jakby wy- 
ki zostały doszczętnę zniszczone, Tłum marly, Sklepy pozamykane. Burmistrz 
demonstrujących rzucił się również do | miasta ogłosł moratorium które obej- 
kaw'arń. W czasie demonstracji studen- | muje tak długi prywatne, jakoteż podatki 
e. obcinak Żydom brody. Atakowano | miejskie i państwowe. 
również żydówki. W welu wypadkach Bukareszt, 11 zrudnia. 
OP do scysji z oficerami rumuń- 
skimi. 

W mieście ogłoszony został stan 0- 
blężenia, Po ulicach krążą patrole poli- 
cylne | wojskowe, Po godz. 9-ei witczo= 
da mkomu nie wolno znajdywać się na 
ulicy. 


cych ze zjazdu w Wielkim Warażdynie. 
Gdy pociąg się zatrzymał został on O- 
toczony przez oddział złożony z kilku- 
set żołnierzy, 

Wszyscy pasażerowie - siudenc' zo 


mie w trybie postępowania wojennego, 
Bukareszt, 11 grudnia. 


wiozący kilkaset studentów, wracają-!re miały się odbyć w dniu jutrzejszym. 
po” 2] 


Tragedja matki 5 bandytów. 


Daremnie chciała ocalić choć jednego z synów. 


Piotrków, 10 grudnia. go piętra. By dostać się na tarą wvso- 
W Woli Krysztoporskiej pod Piotrko- |kość, sporządzono  /wndę, Wajnrych 
wem zdarzył się w dniu wczorajszym o- |przymocowany został do liny, atórą kil. 
H kropny wypadek, zakończony traśiczną Ki robotników ciągnęło. Gdy Wajnrych 
s] śmiercią 58-letniego blacharza Wajnry: |znajdował już na wysokości czwartego 
cha z Piotrkowa. piętra, zaczepiła się winda o wystającą 
Wajnrych zatrudniony był w tamtej- |ceglę, Robotnicy pociąśnęli iinę z całej 
$ szej fabryce drożdży Szpilfoglów przy ró |siły, chcąc w ten sposób usunąć cegię. 
kj żnych pracach blacharskich. na jednak nie wytrzymała napięcia i 
W dniu krytycznym Wajnrych repe- pękła. Wajnrych runął z czternviętrowej 
j rował rynnę deszczową na budynku tab- |wysokości i poniósł śmierć na miejscu, 
|rycznym, złamaną na wysokości czwarte 


Dramat miłosny w Budapeszcie, 


Dwie siostry miały jednego kochanka. 


& Straszny dramat miłosny rozegrał |strasznyła się o tym jej siostra Róża, na 
J się przed kilku dniami w Budapeszcie. |obie wiadomości oddziałały w sposób 
Władysław  Wesseley, pracownik |tak straszny, że bez chwil. namysłu sko- 
sa jednej z większych firm budapeszteń-|czyła do Dunaju. 
m skich. był kochank em dwu sióstr, Róży Wynikiem tego straszliwego drama- 
i Barbary Sallay, które nie wiedzaiy|tu miłosnego jest to, że Wesseley juź 
jednak nic o swym amancie, każda w.ęc |skonał wskutek poparzenia witrolejzm. 
sądz ła, że jes: jedyną jego uwielbianą. |obie zaś siostry dogórywają w szp talu, 
Przypadiem jednak starsza z n ch,, którego lekarzóm nie udała się przywo- 
Barbara, odkryła tajemnicę, dowiedz:a-| łać obu samobóiczyń do życia. 
ła się o tym jej siosta Róża, na | 


Oddzialy bandytów na Ukrainie 


terorvzuią ludność i policię sowiecką. 


Moskwa, 10 grudnia. 
Z Jekaterynosławia donoszą, że wła- 


TEATRALNĄ 
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Zupa pomidorowa 

Rosól prentrerier 

Barszcz lub buljon z pasztecikiem 
n. 

Sztuka mięsa, sos ogórkowy 

Kokil z mózgu 

Blankiet cielęcy z ryżem 

Szczupak colber 

Zimne mięso, sos tatarski 


HI, 
Zyzo baranie po angielsku 
(ięś pieczona z kapustą 
Comber c'elęcy garnier 
Frykadelki w śmiętanie 
Flaki garnuszkowe 


ry. 
Kompot z jabłek 
Lody śmietankowe 


SE 
Całkowita zmiana programu 
nadzwyczajne szlagiery; 
Siostry Prince 
duet damski. artystki baletu opery 

| w Budapeszcie 
iun Constant Quo 
francuski dueł salonowy. 
- Jozef $ławski 
piosenkarz | bumorysta 
ena ńlchals«a 
kupleci>tka 
Trude' Woiters 
tancerka 


UWAGA: W soboty, niedz ele i świę- 
ta five oclock': z udzi tem wszystkich 
sit artystycznych, ji 


Ostatnio w miejscowości Kamieńsko- 
je stoczyła milicja sowiecka walkę z od- 
dze sowieckie zmuszone są na Ukraime działem bandyckim niejakiego Miszału- 
do walki ze wzrastającymi obiawami|jewa Browskiego, z zawodu malarza, Qd- 
| bandytyzmu kryminalnego. Bandyci two-|dział ten, złożony z 15 osób, dokonał w 
rzą całe oddziały, złożone z kilku lub kil-|ciągu dwuch tygodni 11 napadów ban- 
kudziesięciu ludzi i teroryzują ludność, | dyckich. 
dopuszczając się napadów i rabunków. l 


Prowokacje sowieckie 
w konflikcie polsko-litewskim, 
Moskwa, 10 grudnia. 


Od szeregu dni prasa moskiewska 
nie zamieszcza artykułów w sprawie 


y 


Tragiczna statvstyka 


pracy górników, 

Z Warszawy donoszą: 

Według statystyki, ogłoszonej przez 
śtówny urząd górniczy, w roku 1927 za- 
agtowano blisko 13 tysięcy wypadków 
w kopalniach, w tem 149 śmiertelnych, 
477 cieżkich i 12.994 lekk ch, Liczba wy- 
padków jest wprost zastrasza'ąca i świad 
czy o tem, że przepisy o zabezpieczeniu | koniliktu polsko-litewskiego. natom ast 
przy pracy górników nie są w niektórych |tytuły, iakiemi zaopatruje depesze: rys- 
kopalniach przestrzegane, Należy zau- | kie, kowieńsk'e i berlińskie w se 


gotowania do pochodu polskiego na Ko- 
wno trwają, albo „Mobilizacia litew- 
skich em grantów na Łotwie za polskie 
pieniądze”, albo „Polscy agenci formują 
oddziały partyzanckie”. Zwłaszcza ata- 
letany jest dr. Pleczkajtis, któremu 
ważyć, że w porównaniu do lat ubiegłych szej kwestii. przybierają charakter coraz| dzienniki zarzucają między innem', że v- 
Lezba wypadków znacznie wzrosia. gwałtown:ejszy. siutnio przeniósł swą akcję werbunko- 
Szczególnie częste są tytuły: „Przy! wą do Królewca, 


= |ko tłómacz 


PoSGSIWO sowieckie 
"w Szwecji 


centralą szpiegowską 


Sztokholm, 11 grudnia. 

Afera szpiegowska, wykryta przez 
władze szwedzkie, której bohateram był 
szwedzki oficer rezerwy, pracujący 14 
rzecz poselstwa sowieckiego, przybrała 
sensacyjne diete A š 
Dochodzenia władz wjawnity szeroko 
rozgałęzioną akcję członków poselstwa 
sowieck ego w Sztokholmie, mającą na 
celu werbowanie szpiegów Między inny» 
mi pewien młody Szwed, zatrudniony ‘a= 
w poselstwie sowieckiem, 
otrzymał propozycję iednego z urzędnie 


ków poselstwa, aby zawarł znajomość ze. 


służącym elstwa włoskiego w Sztoka 
holmie Młodz eniec ów zgodził się na tę 
propozycję, jednak powiadomił g wszy» 


stkiem poselstwo włoskie. Szczegóły dys 


chodzeń są trzymane na razie w tajem 
nicy, 


Smok na niebie 


ukazał sie w Kaliszu. 


Z Kalisza donoszą: 
Byliśmy świadkami dziwnego zjawie 


stali aresztowani : odprowadzen do ko- |ska astronom cznego. Na zachodniej strosa 
szar, gdzie przeprowadzono dochodze-!'nie, wyiskrzonego od gwiazd i wolnega 


chmur nieba, ukazał się fantastyczny 


smok białego ko!y"u. Liczni przechodnie, 

Dziś o g. Il-ej w gmachu minister- | którzy grupkami zatrzymywali się na uli- 
stwa fnansów pod przewodnictwem |cy, by 
premiera Vintila Bratianu odbyła się kon |m 
ferencia członków rźądu z prefektem po |bestji, z paszczy której wyskakiwały, fak 
licji. W wyniku tej konferencji postano-|by ogniste płomienie; tułów smoka wy» 
w:on zabronić w całym kraju wszelk e-|gięty ku dołowi, a ogon z lcznemi roze 
Dziś o g. 7 rano przybył tu pocąg |70 rodzaju manifestacy, studenckich, któ- |gałezieniami robił niesamcwite wrażenie. 


obejrzeć to osobl we zjawisko, 
ogli dokładnie rozróżnić dziwaczny łeb 


Po godzinie kontury bestji zaczęły się 
zacierać, aż w końcu smok zn.knął na 
zachodniej stronie nieboskłonu. 


W komunistycznym 
magistracie 


znajdowała się tajna 
drukarnia, 


Paryż, 11 grudma. 
Wczoraj w magistracie przedmieścia 


Mans dokonała policja rewizji, Rewizja - 


wywołana była przez informacje, iż w 
magistracie w Mons, opanowanym przez 
komunistów, znajduje s.ę ukryta drukare 
nia, w której drukuje się bibułę komuni- 
styczną. Lokal magistrafu częściowo o= 
pieczętowano, częściowo zaś poddane 
obserwacji policyjnej. 

Lotnicy sowieccy 


Morderstwa politycz- 


ne w Moskwie. 


Moskwa, 11 grudnia. 

Sensacja dna w Moskwie jest tajemt 
nicze zamordowanie naczelnika tajnega 
oddziału komisarjatu dla spraw wew= 
tętrznych, Kołuszeka j jego żony, sekre 
tarki biura organizacyjnego partii komu 
nistycznej, Koluszeka zamordował a- 
gent G. P. U. 

„ Jak się okazało, Koluszek i jego żo= 
na należeli do opozycji i oddali do rąk 
?Yrockiego tajny dokument, dotyczący 
walki Stalina z opozycją. Zabójstwa na 
osobie Koluszeka i jego żony dokonał je- 
den z ich znajomych. W czasie suu za 
mordował ch toporem. 


Napad na pocztę 


w M ńsku. 
Mińsk, 11 grudnia, 

W miejscowości Kalenkowicze uzbro. 
jona banda dokonała napadu na urząd 
pocztowy, ośrabiając doszczętnie kasę 
pocztową. Zarządzory pościg doprowa- 
dzł do ujęcia dwóch bandytów, Którzy 
byli uzbrojeni w najnowszą broń woisko= 
wą, 


Ulfimafum sowietów 
do opozycji. 


Berlin, J1 grudria. 
Z Moskwy donoszą, że opozycia 
prowadzona przęz Trockiego, otrzymała 
ultymatywine żądanie ze strony włada 
sow'eckich, aby do 14 dni złożyła OŚ- 
wiedczenie. iż jej poglądy są błędne i 
aby w tymsamym terminie rozwiązała 

swe organizacje, p 


a. m = 


Finlandja 


niepodległego bytu 
państwowego. 


p ad 


W „Polsce Zbrojnej * p. Jan Weinstein, 
attache. prawny przy poselstwie polsk'em 
w Helsingforsie umieścił ciekawy artykuł 
o Finlandii, który ze względu na jego ak- 
tualność przytaczamy w całości. 


' Upływa dziś 10 lat od chwili gdy Fin 
andja po raz pierwszy ogłosiła pełną 
wą niepodległość, stając w rzędzie sa- 
"wdzielnych jednostek państwowych. 

Młoda Rzplita Fińska nie zjawiła się 
1a mapie politycznej drogą przypadku, 
Zdobycie niepodległości było naturalnym 
rezultatem długiego dziejowego proce- 
rę, było zrealizowaniem gorących am- 
Neji dowych į wyrazem pełnej doj- 

icjj narodowych 1 wy pelnej doj 


Wana gwiazda filmowa Norma Shearar wyszła za mąż za miljonera Iwinda Mnber'v. Na zd'ęcu—Scena ze ślubu, 


Wiejscy iekarze—cudotwórcy 


po 1O latach) którzy stawiali dokładne djagrozy przy pomocy 
jasnowidzenia. 


We wsi Ottenheim w Schwarzwal- 
dzie, dwaj bracia, synowie gospodarza 
wiejskiego, od przeszło dwóch lat udzie- 
lali porad lekarskich i pomimo, że nie 
posiadali żadnych studjów: medyczaych, 
mogli się pochwalić zdumiewającemi re- 
zaltatami, 

Djagnozy stawieli oni przy pomocy 
jasnowidzenia. Starszy z braci wprowa- 
'dzał młodszego w trans hypnotyczny, 
przyczem zahypnotyzowany  rozpoźna- 
wał choroby pacjentów, oraz wymieniał 
środki lekarskie, które miały być zasto- 
sowane. Pozatem nie badana chorych 
wcale. W ten sposób udało się braciom 
Rudolfowi i Julfuszowi Seilerom komplet 
nie uleczyć cały szereg pacjentów, któ- 
rych lekarze już opuścili, jako bezna- 


dziejnie chorych, ; 
Niejednokrotnie młodszy Seiler w 


słuszne. 

„Sława medjalnych zdolności młode- 
go syna gospodarsk.ego, x«tóry obecnie 
został} oskarżony o szarlatane:ję, rozesz- 
ła się po całym Schwarzwaldzie, tak, że 
z rozmaitych oddalonych miejscowości 
chorzy pielgrzymowali do  Ottenheim, 
aby tam zasięgnąć porady cudownych le 
karzy, 

Rzeczoznawcy przesłuchiwani w cza 
sie procesu zeznali, że istotne oskarżo- 
nym udało się dokonać całego szeregu 
| zdumiewających uzdrowień, Znanv ber= 
jliński parapsycholog dr. Glogan, zbadał 
ułukiykę braci Seiler w ciągu 15-tu go- 
dzin ordynacyjnych. Skonstatował on, 
że wszystkie postawione w czasie transi 
djagnozy okazały się medycznie naj- 
kompletniej umotywowane, Wobzc ta- 
kiego stanu rzeczy, oskarżonych skaza- 


vzałości do wzięcia w swe ręce całkowi. | stanie transu wymieniał choroby, któ- |no pro forma na zapłacenie 100 marek 


tej odpowiedzialności za losy swego na- 
rodu. Kilkusetletni związek organiczny 
«e Szwecją dał Finlandji gotowe ramy or 


janizacji państwowej, dał jej wysoką kul 


‘ure skandynawską, a siuletni przeszło 
dkres łączności z imperjum  rosyjskiem 
1auczył cenić doniosłość swobody poli- 
'ycznej, 

Tych 10 lat, które upływają w chwili 
abecnej są najlepszym dowodem tego, że 
*nnowie rozumieją i potrafią cenić zdo- 
yta niezależność państwową i że zdają 
sobie sprawę z tych niebezpieczństw ww 
bec których od początku 12-$o stulecia 
stoją oko w oko na swoich wschodnich 
śranicach, Finlandja po 10 latach swego 
bytu niepodległego potrafiła zorganizo- 
wać swoje finanse, ustab lizować całko- 
wicie walutę, rozwinąć przemysł i zrów- 
noważyć bilans handlowy. 

Finlandja zajmuje również dziś, jeśli 
weźmiemy pod uwagę liczebność jej lud- 
ności, jedno z pierwszych miejsc w rti- 
chu kooperatystycznym. Finlandja zdo- 
łała wykorzystać siłę swych wodospa- 
dów Imatrze i już w r. 1928 przy pomocy 
na największym z europejskich wodospa 
dów Imatrze już w r, 1928 przy pomocy 
tej centrali zaopatrywać będzie w świat- 
ło całą południową połać kraju. Finlan- 
dja.jest krajem, w którym niema analfa- 
betów, w którym każdy chłop i każdy 7o 
botnik prenumeruje przynajmniej jedno 
pismo codzienne i jeden tygodnik ilustro- 


uli 
Va straży niepodległości kraju posia- 


rych charakteru lekarze nie mośli rozpo 
znać i djagnozy zawsze okazywały się 


grzywny. Wnieśli oni jednak przeciw, te 
mu wyrokowi apelację. 


Znany sportowiec włoski Giulio Toresti. 
podczas jazdy z szybkością 250 km, na 
godz nę, uleśł wypadkowi, Zapalił się 
motor w aucie, które w jednej chwili 
stanęło w płomieniu, Foresti cudem /zd- 
nak ocalał i został tylo lekko popa- 
rzony. 
Enna 


Tajemnica domu 
Bl Greta. 


Skarby w katakumbach 


Toledo. 


W Toledo stoi jeszcze dzisiaj dom 
słynnego malarza El Greco, napół zapad 
ły budynek, który artysta nabył w swo- 
im czasie od żydowskiej rodziny. Znaną 
rzeczą było oddawna, że pod tym do- 
imem znajdują się rozległe piwnice : cho- 
dniki, w których straszy. Istotnie bada- 
nie, które niedawno rzeprowadzona, 
wykryło, że podziemia kraak całe mia 
sto katakumb, Niezliczone rozgałęz: nia 
chodników į sklepień w romańskim, mau 
rytańskim i hiszpańskim stylu, ciągną się 
całemi kilometrami, 

Dostęp do tego miasta znajduje się w 
domu El Greca. Strachów tam nie ujrza- 


COCER NT  BEZATYFY) (FEPTEWN YOEZ ZZL WBK ZPAS TT EDEAR TRZE KRET OZZZOP EBK) mo, natrafiano jednakowoż na inne dzi- 


da Finlandi armję regularną oraz orga- 
Inizację ochotniczą „strzelców“, która 
| pracuje wraz z nią. 

Wiekszość młodzieży przed wstąpie- 
niem do armii przechodzi przez szeregi 
strzeleckie, do których powraca po wy- 
pełnieniu swej powinności państwowej. 

Mylnem byłoby mniemanie, że mło- 
da armia fińska, tradycjami swemi obej- 
„muje zaledwe krótki, 10-letni okres ist- 
|nienia Republiki Fińskiej. Przypomnieć 
tu warto i należy fakty, które poza øra- 
nicami Finlandji albo nieznane są zupeł- 
nie, albo też nedoceniane całkowicie. 

Nie będzie ujmą dla chwały oręża 
szwedzkiego jeśli przypomni się zasługi 
wojsk finlandzkich położone na wszyst- 
kich polach bitew północnej  7-letniej 
lwojny, czy wojny 30-letniej, czy też w 
okrese 600 lat walki z Rosją na rubie- 
żach wschodnich Karelii. 

Mało kto wie o zaciętych woinach 
Gustawa Wazy prowadzonych z Rosją, 
jo żołnierzach f'ńskich padłych w latach 
1563 — 70, a broniących Szwecji przed 
napaściami Duńczyków, 

Oddziały fińskie maszerowały wraz 

z armją szwedzką na Moskwę w pomoc 
Wasylowi Szu'sk' emu. 
i Podczas wojny 30-letniej żołnierze 
fińscy stanðwili dwie piąte armii szwedz- 
kiej jakkolwiek ludność Finlandji stano- 
wiła jedną trzecą ludności połączonej 
Finlandji į Szwecji. 


Finlandja zasilała szeregi szwedzkie 
corocznie 13—18 tysiącami wyborowego 
żołnierza, który stawał w ogniu wszyst- 
k.ch wielkich bitew tej wojny. 

Rzecz inna, czy z punktu widzenia 
interesu Panow było to z naj- 
większą szkodą dla Finlandji, która wsku 
tek braku sił roboczych upadała mater- 
jalnie i nie zainteresowana była prze Ętież 
w sprawach, które kazały Karolowi KII 
przemaszerować całą Europę. 

Dokładna analiza pro i contra udziału 
Finlandi w wojnie 30-letniej . wykazuje, 
że krew fińską nie była wtedy przelewa= 
na z pożytkiem dla swojej ojczyzny, ale 
nie zmniejsza to w niczem tych wartości 
bojowych i tej sławy męstwa, jaka żoł- 
nierze fińscy okryli się w walkach pod 
Breitenfeld. Würtzburg, Lech, Niirnberg, 
Lützen, Wittstock i pod Lipskiem, 

Finlandczykami byli znani jako wo- 
dzowie armj szwedzkiej Gustaw Horn. 
Torsten Stalhlandske, Eeriki Lang, boha 
terski obrońca Neuburga w 1641 r, lub 
Klaus Flemming, dowódca i odnowiciel 
iloty szwedzko-iińskiej. Widzimy, że 
młoda armia fińska ma za sobą dalekie 
ale welkie tradycje wojskowe, Ta ar- 
neja wpatruje się poważnie w stronę 
wschodu i uważnie nadsłuchuje głosów z 
tamiej strony granicy. 

Podobnie, jak i szare placówki nasze 
rozsiane od Prypeci aż po bory litew- 
skie, ` 


wne tajemnice, Zaraz przy pierwszych 
pracach natrafiono na całą armję we- 
żów, skorpionów ji owadów, Z wielkim 
trudem znaleziono robotników, którzy» 
by się chcieli narazić na zetknięcie z tą 
podziemną fauną, — 

Trzeba było tymczasem pobudować 
„mosty przez przepaście, usunąć gruz, le- 
żący od stuleci itp. W niektórych kury» 
tarzach można błądzić całemi tygodnia» 
mi i SG poznać wszystkich bocznych dro 
żynek, 

Otóż w tych katakombach znalezio- 
no prawdziwe skarby,j ak wazy, >zdoby 
przedmioty ze złota i srebra, z których 
miektóre — jak twierdzą znawcy — od 
dwóch tysięcy lat tam spoczywają. Taje- 
mnice domu El Greca stw:erdziły się w 
wyższym stopniu, aniżeli przypuszczano, 


Bez zapałek i maszynek 


Pewien anglik postanowił umożliwić 
palaczom obywan e się bez zapałek i za 
wodnych maszynek benzynowych. Mia= 
nowicie wynalezionym przez siebie pre- 
paratem chemicznym smaruje on końce 
papierosów lub cygar — wystarcza lek- 
kie potarcie, by tytoń zapalił się. 

Kilku londyńskich fabrykantów wys 
robów tabacznych  nabywało już nowy 
patent, choć istnieje obawa, że papiero« 
sy będą samorzutnie zapalać się w kie» 
szeniach klijentówa T 


kina? P PS 

—-Sprawia mi to niezwykłą 
jemność, gdyż widzę kobiety i nie s 
jak rozmawiają. ; 


Diiszógo sknitok często chodzi do 


yszę, 
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— Słyszałam, że wydajecie 


| 


rzy- | córkę! 


— A mo już najwyższy czas! 
dwoma tygodniami były chrze.nyl 
GZW 


Tajemnica rozbitej kasy 


w oddziale monopolu spirytusowego w Łodzi. 


>| któr 


Przed 


Łódź, 11 grudnia. 

W łowickim oddziele monopolu spi- 
rytusowegy dokonano defraudacji, Ażeby 
odwrócić podejrzenie, sprawca zainsce- 
nizował włamanie. 

Dochodzenie policyjne ustaliły, że 
sprawcą rzekomego włamania. był kie- 
rownik oddziału Zygmunt Koczgrowski, 
zdełraudował 7,000 zł. z pieniędzy 
skarbowych. 

W jakiż sposób wykryto sprawcę? 

Cała zasługa spada na wojewódzki 


zamąż |urząd śledczy w Warszawie. 
Dowiedziawszy się g dokonaniu wła- 


mania, policja zawiadom ła o niem war- 
szawski wojewódzki urząd śledczy. któ- 


Dolary ożywiły „nieboszczyka”, 
który po dłuższej nieobecności zdecydował się wró- 


cić do żony. 


„Zmartwychwstanie“ nie na wiele się jednak przydało. 


Ciężkie było życie p. Reginy R. Przed 
pięciu laty, gdy mieszkała jeszcze z mę- 
żem, mie zbywało jej ne niczem, 

Pewnego dnia zmieniło się 
wszystko. 

ani í 
przyjaciółkę z lat szkolnych, niejaką Sa- 
bine M., którą troskliwie się opiekowała. 

Panna Sabina była osóbką nader przy 
stojna i sympatyczną, to też du- 
że 
coraz częściej przebywał z nią sam na 
sam, TA 
Pewnego razu p. Regina przyłapała 
ich w całkiem niedwuznacznej sytuacji. 

'Małżonek nie przejął się zbytnio tym 
faktem, a nazajutrz, nie żegnając się na- 
wet z swą połowicą, opuśc.ł ją wraz ze 
rwą ja f 

Rozpacz p, R. nie miała granie, 

Pozostała bowiem z dwoigiem dzieci 
bez żadnych środków do życia. Nieszczę- 
śliwą kobietą zajęli się jej krewni, któ- 

i jej skromną miesięczną 
pensję. 


W ten sposób minęło kilka lat. 

Pani R. nie wiedziała, gdzie przeby- 
wą jej małżonek, a zresztą nw chciała 
o nim słyszeć. 1 

Przed kilku miesiącami przypadkiem 
spotkała na ulicy swą rywalkę, 

Kobiety żmierzyły się pogardliwym 
wzrokiem, jednakże wdały się w rozmo- 
We: . 

— (o się stało z mom mężem? — 
spytała pani Regina, 

"me Umarł — westchnęła ciężka p. Sa- 
bina. — Mieszkaliśmy- razem w Paryżu. 
Kochał mnie tak gorąco i opiekował się 
mną troskliwie, Niestety, po pewnym 
czasie zachorował i, mirao energivznej 
pomocy lekarskiej, nie udało się go u- 
trzymać przy życi Po jego zgonie wró- 
citam do Łodzi, A 
| Regina przejęła się bardzo tą wiado- 
mością, Kochanka męża opowiadała jej 
najdrobniejsze szczegóły ż jego ostatnich 
chw |, w których często wspominał żo 3, 

Obie kobiety, po tem spotkaniu, wie 


PERESO E 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś trzy przedstawienia: o godz 32 w połu- 
zy po raz ostatni „Czarodziejska fujarka* dla 


O godz. 3 i pół (nie o 4-el) po cenach popu- 
larnych „Peer Qynt*, A 

O godz. 8 m, 30 trzeci występ znakomitego 
artysty, Juljusza Osterwy, w jego porywającej 
króacji Konrada w „Wyzwoljeniu?, 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę, © godz. 420 po poł. I 8.20 
wiecz. powtórzenie wczorajszej premiery „Chło- 
pów” Wł, Reymonta. Dramat w 4-ch aktach 6 
obrazach, z ilustracją muzyczną, w inscenizacji 
Jerzego Zawieyskiego. Reżyseria M. Mieczyń- 
skiego, efektowne dekorację oraz barwne kostju- 
my projektu art=mal. W. Makojnika. W rolach 
słównych pp. Wernisówna, Madalińska, Bronow 
ską, Biskupska Mieczyńska, Szafrański, Bol- 
kowski. Kasa czynna od 11 rano do 9 wiecz. 

DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 

Dziś odbędzie się o godz. l2-«cj w południe 
poranek symfoniczny z udziałem $wietnego pia- 
nisty, Zbigniewa Drzewieckiego, który odegra 


pierwszy raz w Łodzi Debussy'ego Danse sacre 
i Danse profane oraz Francka Warjacie symfoni- 
czne, Pozatem orkiestra filharmoniczna wykona 
4-ią, symtonię Czajkowskiego oraz uwerturę do 
op. „Roi d'Ys" Lalo. Bilety po cenach popular- 


nych sprzedaje kąsa Filharmonii. 


jpóźno wraca do 


dywały się dość często, wspominając sta- 
te zmarłego. ` 


Pani Reginie w tym czasie powudziło 


się bardzo źle, gdyż krewni coraz mniej 


jednak |się o nią troszczyli. 


Pewnego dnia, jak grom z jasnego nie- 


Regina sprowadziła do sieb'e ba, spadła na nią wiadomość, 2a Soay domo dla jakiej korzyśc. „kawał” z rze- 


w Ameryce adek 

spuściźnie 10 tysięcy dolarów, 
łoda kobieta wszczęła natychmiast 

starania celem podjęcia tak olbrzymiej 


na mężu p, Reginy, który | sumy. 


Lecz czekała ją jeszcze jedna niespo- 
ianka... 


Przed kilku dniami zjawił się... jej 


„Wdowa omal że nie straciła przy- 
tomności, ujrzawszy nieboszczyka. 
CRAE RECE WEŃ ZZA 


Pan R., jak się okazało, cieszył wę 
najlepszem zdrowiem, Przez pew.en czas 
przebywał rzeczywiście w Paryżu z swą 
kochanką, lecz niewiasta ta znudziła mu 
się dość szybko. Wówczas porzucił ją. 

Mściwa kobieta urządziła mu niewia- 


komym zgonem. Coprawda, pan R. po 


wielu przygodach miłosnych nie miał za- |P 


miaru wrócić do żony, jednakeż dowie- 
dział się o znacznym spadku i „przekal- 
kulował* sobie ten interes. 


9 
P. Regina jednak ne dała się wziąć 
na czułe słówka i, mimo gorących za- 
pewnień o miłości, nie zgodziła się 1a 
dalsze współżycie z małżonkiem į zam.e- 
rza wyemigrować do Ameryki, 


Złodziej udawał amania. 


Energiczna niewiasta oddała łotrzyka w ręce policji. > Roczek wpadł na bruk, tracąc 


Łódź, 11 grudnia. 

Kazimierz Sawa, pomysłowy rycerz 
księżyca, oddawna już planował okraść 
Bronisławę Krajczyńską. Wiedział bo- 
wiem, że K. mieszka sama i zwykle dość 
domu. 

Wystarał się więc o podrobiony klucz 
i któregoś wieczoru dostał się wreszcie 


|do i mieszkana,  - 


przętów znalazł niewiele. Spakował 

je szybko we worek i począł szukać $o 
tówki r ei 

Pochłonięty „pracą”, nie słyszał na- 


wet kroków na schodach, Zgrzyt klucza |go 


w zamku zupełnie go zaskoczył, 


Złodziejaszek, nie mając gdzie się u-|sądem, w dalszym ciągu 


kryć, schował się pod pierzyną. 
Krajczyńska nąatychm ast stwierdziła 

ślady złodziejskiej gospodarki. Gdy prze- 

konała się, że ktoś się ukrył w łóżku, 


nie straciła odwagi i iciagiels pierzynę. 
Sowa szybko się podniósł. 

— Złodziej! — krzyknęła przerażona. 

— Przepraszam, nić złodziej. Kocham 
panią.. Czekałem aż pi ni powróci. 

Widząc, iż ten trick. nie wywa.;ł żade 
nego wrażenia, Sowa chciał się ulotnć, 

s EAA przytrzymała go jednak 
i wszczęła alarm, Daremnie prawił jej 
komplementy i przysięgał, iż tylko głębo- 
kie uczucie zmusiło go do nieproszonej 
w zyty, Krajczyńska była bezwzględna i 
przy pomocy kilku sąsiadów sprowadziła 
zemocą na policję. 
łodziejaszek, znalazłszy się przed 
twierdził, że 
wyprawa miała wyłącznie charakter 10- 
mantyczny 

Sąd skazał go jednak na trzy miesią- 
oe więz.enia, 


Zagadka jedwahnych nończoszek, 


które skradła... córka przemysłowca łódzkiego. 


Łódź, 11 grudnia, 
Do jednego ze sklepów  galanteryj- 
nych przy ulicy Kilińskiego przybyła 
jakąś elegancka młoda para. Niew asta 
chciała kupić kilka par jedwabnych poń- 
czoszek. 


jest przykro, ale muszę dokonać rewizji 
osobistej. 

Klijentka sponsowiała. Gdy kupiec 
poprosił ją o torebkę, wybuchnęła pła- 
czem: 


Ależ to jest nieporozum enie... - 'ikt 


Właściciel zapreezntował jej najlep-|mnie dotychczas: nie posądzał o kra- 


szy towar. Przybyła jednak była bardzo 
wybredna i nie mogła się zdecydować na 
kupno. 
Przyjdę później — oświadczyła 
wreszcie — muszę się namyśleć.. Mó- 
wiąc to, wzęła pod ramię znajomego, 
kierując się ku wyjściu 

Ten jednak zatrzymał się. 

— Zdaje się, że. pani coś wzięła ze 
sklepu — szepnął. 

pojrzała nań ze zdziwieniem 

m Czy pan oszalał? O co mnie pan 
posądza? 

Rozmowę tę usłyszał właściciel skle- 
pu, który szybko zblżył się do niewia- 
sty. 

— Miałem również wrażenie, że pani 
sobie coś przywłaszczyła... - 


—- 


dzież.., l 

Rewizja przyniosła nieoczekiwane re- 
zultaty. 

W torebce znaleziono trzy pary jed- 
wabnych pończoszek. 

z Wobec nieulegająceśgo wątpliwości 
faktu kradzieży, właścic.el sklepu spro- 
wadził policjanta. 

Pochwycona okazała się panną tien- 
ryką S$, córką bardzo zamożnego prze- 
mysłowca łódzkiego. 

Twierdziła ona uparcie podczas do- 
chodzenia, że ne skradła pończoch i nie 
wie, skąd one się znalazły w jej torebce. 

Miałą zresztą 
bie je kupić, gdyby się jej spodobały, 

Zachodzi przypuszczenie, że jest ona 


Bardzo mi|klepiomanką, 


ry delegował na miejsce jednzgo ze 
swych funkcjonarjuszów. 

Już pierwsze oględziny miejsca prze 
stępstwa nasunęły mu pewne wątpliwo 
ści o możliwości włamania, 

Przedewszystk.em, ani jeden zamek 
przy drzwiach nie był uszkodzony, nastę- 
pnie wokół budynku chodzili calą noc 
stróże nocni z psami. Żaden z nich nie 
słyszał nic i nikogo nie widz.ał,.. 


Po trzecie kasetka nosiła ślady bar- 
dzo nieumiejątneśo wyłamywania wieka. 


— Tego napewno nie robił fachowiec 
— ośwadczył wywiadowca i ponieważ 
kasetka nie była zbyt ciężka, przywiózł 
ją do Warszawy. ZE. 


Tu poddano ją fachowej ekspertyzie 
w jednej z fabryk kas ogniotrwałych. 

— Kaselkę uszkodzono, gdy wieko 
było otwarte — orzekł ekspert = iacho= 
wiec, obejrzawszy dokładnie ślady wła- 
mania. 

Pocóżby więc kasiarze mieli rozbijać 
otwartą kasetkę? . 


Nie ulegalo wątpliwości, że pieniądze 
skradziono uprzednio, . a następnie: d! 
zatarcia śladów  zainscenizowano wł 
manie. i 

Poddano obserwacji urzędników bius 
ra i oto stwierdzono, że naczelnik od- 
działu, Zygmunt Koczorowski, żył na 
bardzo wyśokiej stopie, Bawił się, wyda- 
wał więcej pieniędzy, niż wynosiła jego 


pensja. 
Wzięty w kr ogień pytań, 
ZER się do dokonania ARRE PE 
czas rewizji w mieszkaniu jeśo zna- 
leziono sięk.erę, którą dokonał włama 
nia, 4 


4 


Krwawa sprzeczka. 


Łódź, 11 grudnia. 
32-letni stolarz, Józef Kłobuszewski 
(Piotrkowska 130), wracając z libacji, 
przed domem przy ulicy Wschodniej 30 
pokłócił się z kilku osobnikami. 
W trakcie sprzeczki jeden z nich za- 
dał mu kilka ciosów nożem w głowę. 


Po upływie kilku minut zauważyli 
| przechodn.e, którzy wezwali pogotowia 


„.j Upadek z rusztowania. 


Łódź, 11 grudnia. . 
Podczas restaurowania domu przy ti- 


licy 18 p. Strz, Kan. 41 spadł z rusziom , 


wania 41-letni robotnik Józef Goliński, 
zamieszkały przy ulicy Waryńskiego 11, 

Goliński doznał cięższych obrażeń 
cielesnych. 


Pogotowie przewiozło go do domu. 


, 
4 i 
Wypadek framwa'owy. 
, Łódź, 11 grudnia. 
58-letni Jan Łuczyński, mieszkaniec 
wsi Gospodarz, powiatu łódzkiego, wra+ 
cając wczoraj z knajpy ulicą Rzgowską, 
padł ofiarą wypadku tramwajowego. 

Nie bacząc na sygnały maszynisty 
tramwaju, Łuczyński n.e chciał zboczyć. 
z szyn, skutkiem czego dostał się pod ko- 
ła wagonu. 

Woźniak doznał ciężkich obrażeń cie- 
lesnych. 

ogotowie w stanie nieprzytomnym 
przewiozło go do zbiorni miejskieg, 


Karambol 


wozu z tramwaiem. 


Łódź, 11 grudnia. 

Przy zbiegu ulic Frzejazd i Juljusza' 
wydarzył się wczoraj straszny wypadek. 

Skutkiem nieuwagi woźnicy nastąpi+ 
ło zderzenie resork z tramwajem. 

41-letni Józef Majchrowski, woźnica 
składu drzewa i 21-letni robotnik Józef 
Małolepszy (Pomorska 130), 
wozu na bruk, doznali poważniejszych 
obrażeń cielesnych, 

Majchrowskiegy w stanie nieprzyto= 


dość pieniędzy, by so- mnym pogotowie odwiozło do szpitala 


Józefa. 
Resorka została doszczętnie strzaska- 
na, 


św, 


spadając Z 
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— Jestem dziś bardzo szczęśliwy! 
-— Dlaczego? 
— Kupiłem los na loterję i założyła 
się, że nie wygram! 
— No i wygrałeś? 
— Oczywiście wygrałem zakład, 


| WZ WZW 


Miniatury, 


Pięć sekund śmiechu. 


NIEPOPRAWNA. 


=- Marianno, co dzień jest ta sama 
historja! Co dzień wstajesz za późno i 
codziennie niema na czas śniadania! 
Ile razy jeszcze ja mam się z tego po- 
wodu denerwować? 

— Jeszcze 14 razy, proszę pani, dzi 
siaj iest 16-ty a ja od pierwszego od- 
chodzę! 

KŁAMCA. 


Do wagonu wsiada Moryc Bimba- 
jer i zastaje tam swego konkurenta Ma- 
ksa Pypmana, 

= Pypmann, dokąd ty jedziesz? — 
zapytuje, ulic mogąc dłużej panować 
mad swą zawodową ciekawością. 

— Ja jadę do Krakowa. 

— Jak ty mówisz do Krakowa, to 
ja powinienem przypuszczać, żę ty je- 
dziesz do Gdańska. Ale ja jednak wiem 
że ty rzeczywiście jedziesz do Krako- 
wa, to pocó ty tak 1żesz? 


JEDYNE WYJŚCIE. 


— Wyobraź sobie, mąż mój dowie- 
łzlał się, że jesteś moim kochankiem! 

— I co ty teraz poczniesz? 

— Znajdę sobie innego. 


"£o to jest mydło benzolowe 


LĄSKOLIN ? 


, "08 dawna. starano się znależć środek, który- 
by nadawał mydłu poza jego zwykłemi własno- 
ściam; usuwania brudu zdoiność rozpuszczania. 
Wszelkie w tym kierunku robione próby przez. 
dodawanie do: mydła ternentyny, benzyny. bèn- 
mów, tetrachioru | t. p. nie dawały rezultatów. 
ZĘ wyżej wwdnienionwe substancje ulat- 

aly się bardzo prędko. drzez co mydło traciło 
zdolność rożnuszczania Huszczów. 

ia Bąpiero nowy wynalazek, oparty na ostat- 


nich zdohyczuch nauki, dal. możność otrzymania |. 


stałego połączenia mydła z pewnemi skladnika- 
mi benzolowy mi. 

1 Mydło to (zastrzeżone w 
wym ur, 7934) nezwaliśmy 


„BLASKOLINEM" 


.BLASKOLIN" laczy w sobie wszystkie zalety 
"nujiepszego mydła z czyszczącemi własnó- 
ściamj ocnzyny. 

„BLASKOÓLIN* pierze i czyści 
szcżone tkaniny | bieliznę, 

„BLASKOLINY pierze į czyści najdelikatnicjare 
materjały wcjniane, bawełuiane i jedwabne 
białe i kolorowe, bez żadnego uszkodzęnia 
tkaniny i koloru. 

„BLASKOLIN* posiada specyliczny zapach roz- 
puszczalników, wchodzących w jego skłąd; 
zapach ten jednak nie udziela się wcale pra- 
uym tkaninogi 

„BLASKOLIN* jest. najoszczędnięiszem mydłem 
trzy czwarte funta „Błaskolmu* zastępuje 
"1 funt najlepszego mydła. 

W wypadkach bardzo ziutłuszczonej bielizny 
należy ją namoczyć w gęstych mydlinach „Blas 


Urzędzie Patento- 


najbardziej zatiu- 


kolinu”. Kto raz spróbuje mydła „Blaskolinu”, 
zarzuci na zawsze wszelkie Inne Środki do pra- 
niał 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna ` 


„BLASK“ 


Spółka Akcyjna 
PożRAŃ — Aleje Marcinkowskiego 5. 


NE OC m mum 


KOMENDANCIE! 


Łódź pragnie powitać Cię w swych murach 
jako kochanego gościa z którym wiążą ją wspomnienia górnej 


i chmurnej przeszłości. 


Łódź, 11 grudnia. 

W czwartek wieczorem w drodze do 
Genewy prezes rady ministrów i pierw- 
szy marszałek Polski Józef Piłsudski za- 
trzymał sę na dworcu kaliskim, gdzie 
spędził około dwudziestu minut. Wieść 
o przejeździe marszałka przez Łódź roz- 
niosła się po mieście lotem błyskawicy. 
Wywołała ona wrażenie, które zdet nio- 
wać Się daje jedynie w dwu. wyrazach 
„Piłsudski w Łodzi!...* 

Wrażenie to wywołane zostało nje- 
tylko powagą chwili į pol tyczną dónio- 


słościąspodróży do Genewy, ale w nie 
mniejszy stopniu „.zł,bokini i swo 
istym ` sentymentem łodzian do ©- 


obecnego preiera: seuty- 
mentem, którego przyczyn i podło- 
ża szukać trzeba w historji ostatnich 
dwudziestu lat, kiedy to właśnie na tere- 
nie Łodzi wykuwać poczęto pierwsze 
zręby pod gmach przyszłej polskiej pań- 
stwowości. Tu bowiem w obrębie ezer- 
wonych i odrapanych murów fabrycz- 
nego miasta po raz pierwszy rzucone £0- 
stało hasło zbrojnego czynu i zbrojnej 
walki o wolność I lud, Historia lat rewo- 
lucyinych, tak ściśle związana z osobą 0- 
becnego marszałka Polski i wodza na- 
rodu jest właśnie tą niewidzialną i sub- 
telną nicią, która łączy nasz gród z Jó- 
zefem Piłsudskim ij jego dziejowem po- 


soby 


m 


A 


ŚĆ 


o 
— O pani, jestem gotów dla pani w 


każdej chwili nadstawić mą pierś! 


— Henryk powiada, że za każdym 


razem, gdy mnie w.dzi, jestem piękniej- 


— Czy nawet wtedy, gdy będę kar- |sza... 


miła? 


CRAE TEZĄ TOK 


— Postaraj się z nim stale mieszkać... 


Prezydent murzyńskiej republiki 


w Liberji 
pragnie zasłynąć, jako kompozytor rewjowy. 


Wszyscy wybitniejsi władcy murzyń 
scy łeżel posiadają pewne ambicje to 
pokazują się netylko w swoich krajach 


tarzem zabinetu, włada ośmoma ięzy- 
kami i odbył studja w Paryżu. Waściwie 
to niema w Liberii parlamentaryzmu. 


rodzinnych, ale objeżdżają Europę. To | Ja sam mianuję moich munstrów i Wszy- 


samo uczynił prezydent King, głowa 
rządu w murzyńskieq republice Liberii, 
Jak wiadomo, -bawi on iż od pół roku 
w Europie. Pojechał do Londynu, Ham- 
burgu, Zurychu, do Kolonii, ale najdłu- 
żej zatrzymał się oczyw ście w Paryżu. 

— Tak, Paryż jest przecudny — 0- 
świadczył prezydent Liberii w rozmo- 
wie z pewnym Skandynawskim dzienni- 
karzem, który-go odwiedził w jego willi, 
ale Hamburg podobał mi sę również o- 
zromnie. — A pan skąd przybywa? 

— Ja — odparł dziennikaz — przy- 
byłem ze Skawdynawii z Danii. 

— Aha — rzekł prezydent King — 
wiem, znain, Dania ma 2,219,000 miesz- 
kańców i około 240,000 kim. kwadrato- 
wych powierzchni, wliczywszy w to 
iuż Grenłandję. Nasza L berja ma tylko 
tereni 95,400 Kim. kwadratowych i pół 
tora miljona ludności. wśród tego 130 
białych. me więcej. Pan się dziwi, my 
jesteśmy kraijem samodzielnym, niepo- 
dległym, a nie kolonia białych. 

Prezydent nac'snął guzik dzwonka u- 
mieszczonego ta stole. Drzwi się 3twar- 
iy i dziennikarz w sąsiednim pokoju ża- 
baczył małą okraghitika kobietkę w prze 
pysznych toaletach od Polreta, ale o ce- 
rze czekoladowej. wśród której oolys- 
kiwały Śnieżno białe zęby. Dama ta leży 
na softe, wachłije sie niedbale j słucha 
koticertu radjowtgo. 5-lamnkowy aparat 
radiowy daje właśnie emisie muzyki ta- 
jiecznej londyńskiego „Savoy“. 
czarni panowie z welnistymi wlosami W 
europejskich firakach, skrojonych bez 
zarzutu, wykonują pod tę muzykę kroki 
błack=botoma. 

— Ten, który tam tańczy na lewo — 
zawważa prezydent Liberii — jest mom 


Dwaj | 


stko jest'all r.zht, a ta pani tutaj to jest 
moja żona. 

— Cżemże się ekscelencia najwięcej 
interesuje ? 

— Przedewszystkiem naszym eks- 
portem kawy, potem kwestją bawełny, 
ale w pierwszym rzędzie oczywiście 
moja kochaną małżonką, a potem tea- 
trem i muzyką, bo to jest moja namięt- 
ność. 

— I cóż ekscelencja sądzi o naszych 
nowych europejskich autorach dramaty- 
cznych ? 

Pan prezydent robi kwaśną minę. 

— Wię pan. ża ja to właściwie wolę 
rewię, ach cóż to za urocza artystka 
ta Józciina Backer! To jest naprawdę 
charleston i błackbotom. Czy pan nie 
sądzi, że z Moulin Rogue możnaby zro- 
bić prawdziwy teatr rewiowy? 

— Nie myślałem o tem nigdy, eksce- 
lencjo, a czy w pańsk ej libryiskiej re- 
zydencii są również jazzbandy ? 

— Ależ naturalnie i jeszcze iakie! 
Ja zresztą sam kompoasnię. naturalnie r e 
tego rodzaju utwory iakie się komponuje 
w Europie, ale prosie pieśni murzyńskie, 
a jednak w Paryżu mów ono mi. że mo= 
gliby to tutaj zużytkować. I kierownik 
administracyiny , „Moulin Rogue“ zapro- 
porował mi abym wéspół z nim skômpo- 
nował murzyńską rewłe dla Paryża p.t. 
„En avant Madleine*. Chciał on napisać 
tekst, a ja inialem skomponować muzy- 
kę. Zastanowię sę nad tem i prawdopo- 
dobnie spróbuje gdy powrócę do okzyz- 
ny. To będzie jduak wielka sensacja, bo 
niech pàn sobie wyobrazi, żeby tak jakiś 
europejski władca Skomponował rewię 
do kabaretu!.., 

W tej chwali zadzwoniono na kawę. 


Prezydent y rciągnaj woń kawy w hHoz- 
drzą i rzek 

— Ach, Kd nie ponad kawę z Li- 
| berii į tańce murzyńskie! 


ministrem wojny wielce dobrodusznym 
człowiekiem, którego nie potrzebuję sę | 
wcale obawiać, bo on tylko tak dziko 
wygląda, ten na prawo jest moim sekre- 


zbiorowe Serce... 


słanmictwern. 

Łódź nie należy do szęregu tych 
miast, które wyróżniają się warumkami 
swego zewnętrznego piękna. Nie ma © 
na ani pięknych pomników, ani pięknej 
panoramy. nie ma wreszcie nic, Co mo- 
głoby podnieść ją w oczach ludzi ma- 
luczkich, dia których jedyną wartością 
Życia jest duchowa blaga i zewauętrz- 
ny blichtr. Łódź posada jednak coś, 
czem nie mogą pochwalić się inne mia- 
sta. Posiada zbiorowe serce, które rea- 
guje na rzeczy wielkie, które należycie 


"potrafi ocenić mdywidualność człowie- 


ka, który pro publico bono nie zawahał 
się poświęcić swego pracowitego i o- 
fiarnego życia. 

I dlatego właśnie osoba marszałka 
Pilsudsk ego związana jest z Łodzią ne- 
tylko tradycją i wspotmii emam a'e krwa 
wym | ofiarnym czynem, którego była 
kolebką. A 

= = 

Przy zbiegu ulic V'schodniej i Po- 
morskiej znajduje sję skromny jednopię- 
towy budynek aad bramą którego 
wmurowana jest tablica z napisem: „Tu 
pracował į aresztowany został za warkę 
z caratem obecny Naczelnik Państwa 
Józef Pilsudski“. Dom ten jest pamiątką 
historyczną. Kryje on w sobie tragedię 
walk rewolucyjnych i iest trwałym sym- 
bolem owych dni pamiętnych, kiedy to 
Józef Piłsudski podjął na ulicach Łodzi 
sztandar buntu przeciw tyranj krwa- 
wego cara i jego sług. łódź poszła za 
swym komendantem, porwana jego bo- 
haterstwem i poświęceniem. I wówczas 
to właśnie nawiązana została ta subtelna 
nić, której nie zdołała przerwać ani bu= 
rza wojny Światowej, ani chwilowy 
triumf najeźdźców. Przetrwała ona aż 
po dzień dzisiejszy. Łódź pozostała wier- 
na komendantowi, nawet wówczas, k'e- 
dy opuścili go właśni przyjaciele, kiedy, 
na siwy mundur jego sypać s'ę zaczęły 
grudki błota ciskane przez ludzi zawis- 
tnych i =odłych, ludzi, którzy zatracii 
poczucie honoru i człowieczeństwa. 

„A kiedy w maju roku ubiegłczo mar- 
szałek Piłsudski rzucię hasło sanacji mo- 
ralnej i zbrojnie zareagował na nieprar 
wość rozpanoszonej w Polsce koterji — 
Łódź pierwsza stanęła do apelu i pierw- 
sza pośpieszyła maz pomocą... A 


* 

W czwartek wieczorem: przejeżdża 
jąc przez Łódź. z okien wagonu patrzał 
marszałek na uśpione miasto. Odżyły 
w nim zapewne wspomnienia n *edawnej 
przeszłości.. Trwały o © krótko. Dwa- 
dzieścia minut.. Zagłuszył je bowiem 
świst lokomotywy, która powiozła. go 
gs Genewy, dokąd pojechał, by bronić 
na teren e Ligi interesów państwa | na- 
rodu. Zmieniły się czasy... Marszałek. 
Piłsudski jest dziś kierownikiem nawy 
państwowej, w jego rękach i na jego 
barkach spoczywa los 30 miljonów jit" 
dzi, Dla Łodzi jest on jednak nie tylko 
premierem i marszałkiem, ale tym, któ- 
ry dwadzieściadwa lata temu pierw= 
szy rzucił hasło buntu i walki o lepsze 
jutro. 

I dlatego właśnie mamy dziś jedno 
pragnienie. Pragniemy marszałka ujrzeć 
w swych murach jako drogiego i kocha- 
nego gościa, którego w zyta odrodziła- 
by wspomnienia i piękną tradycję daw- 
nej współpracy. 

Komendancie! Łódź czeka i pragnie 
Cię ujrzeć w swych skromnych murach, 
wśród których bije ku Tobe  wieikie. 
Ant. W. 
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Edison szuka kauczuku. 


= rem O m 0 


Bez kauczuku Sfany Zjednoczone nie kędą 
| mogły prowadzić wojny. 


Tomasz Alva Ed'son, słynny wynalaz 
ca, który ukończył już 80 lat życia by- 
najmniej jednak nie rezygnuje z dalszych 

ac i badań, Obecnie poszukuje on 
Lincei i oświadcza, że jest to najtrud 
dniejsze zadanie, jakie kiedykolwiek 
miał do rozwazania, albowiem Stany 
Zjednoczone nie mają i nie mogą mieć 
takiej ilości kauczuku, celem pokrycia 
zapotrzebowań, choćby jednego roku 
wojny, gdyby państwo północno-amery- 
kańskie zostało odcięte od świata _ew- 
nętrznego. 


Edison w rozmowie z jednym z dzien 
żę? 
— Henry Ford, Harvey Firestonę i ja, 


ło, gdyb 
odcięty od dowozu 


Zjednoczon 
rzędzie wtedy postarają się o 
dowozu kauczuku 

To też ja pracuję obecnie nad tem, 


abyśmy w przyszłości mośli ać 
kauczuk w dostatecznej ilości Nigdy 1ie 


łości na Florydzie, gdzie ma najkomplet- 
niejszą kolekcję tropikalnych roś! n, ho- 
duje niezliczone gatunki drzewa gumo- 
wego i roślin dostarczających kauczuku. 
Znany fabrykant automobilów Ford, ofia 
rował mu do rozporządzenia olbrzymie 


tereny. 

Edison wysyła obecnie w św at ciąś- 
le nowe ekspedycje, ażeby mu współpra 
cownicy sprowadzali z różnych stron glo 
bu ziemskiego potrzebne rośliny. e 
wrześniu wysłał on kilku swoich pomoc- 
ników do Południowej Ameryki. A aa 
krótko przedtem wyruszyła karawana w 
pustynne okol ce świata. 

Wysłańcy Edisona wędrują po Euro- 
pie, Azji, Afryce, poszukując odpowied- 
niego materjału roślinnego dla mistrza, 
Celem Edisona jest znalezienie takiej roś 
liny, któraby zawierała kauczuk ne tyl- 
ko w postaci soku, ale by w jej struktu- 
rze znajdowała się sucha guma i aby na- 
sienie jej można było wsiewać w ziemię, 
jak zboże. 

Poszukując tej rośliny, 80-letni sta- 
rzec pracuje jak młodzieniec 12 do 14 
godzin na dobę i twierdzi, że dopóty nie 
ustanie w swoich wysiłkach, dopóki nie 
znajdzie tego, czego szuka. 
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Kobiety XUNI wieku w hajdawerach. 


Jupe culłotthe'y były już dawniej modne. 
Rzeczywiście - nie nowego pod słońcem. 


bellę poczytano za króla į zaczęto lą d. 
rzyć tyiułem „Jego Królewskiej Mo- 
ści“; przybyła delegacja magistratu 
zgromadziły się tłumy publiczności, 0r- 


Któż n.e pamięta hałasu i zgorszenia, 
takie wywołała przed wojną lansowana 
przez paryskie magazyny moda jupe- 
culotte'ów! -Sukienki — spodenki, OŚ | 
mieszone i wydrwione przez setki P:0- | 
senek i dowcipów — nie przyjęły Się.'marsza : zaczęto iluminować. Daremnie 

A mało kto wie, że w czasach znacz SSiĘŻNa starała „siĘ pocichiu wycofać 7 
mie odleglsjszych, bo w XVIII stuleciu tei Sytuacji; rajcom frankiurckim było 
nie brak było wśród wykwintnych dam] 
wielkiego Świata ekscentrycznych zwo; 
lenniczek męskiej mody. 

Więc naprzód: jaśnie oświecona l- 
zabella z Flemingów księżna Czartory- 
ska. W szesnastołetnim roku Życia po- 
ślubiwszy Adama Kaz. Czartoryskiego 
wybrała się z małżonkiem w uciążliw- 
sza, niź to bywa dziśiaj, podróż poślub- SiĘ DOSDI 5 i 
na za graniczęe. ` lowy prawdziwie iuż kobiscy, „ale nie 

Młoda księżna przywdziała szero+i WSZYSCY Poczewi Taicy irankfurccy 
kie hajdawery i mundur regimentu ksję-| WIERY? wte metamorfoze. kiei 
cia generala ziem podolskich; Kurtka! Wyjazd księstwa Czartorys e 2 
wojskowa, półsuknia — páťnešspryna- Frankiurtu miał charakter ucieczki 
ble zdumiewały widzów, były dla nich pereg; EMIA S aA gomaoego: za 
ozraką jakiejś niebywałej mody lub zna |Polazcom „area. pS iai syta skie 
mieniem wysokiej szarży i tytułu bodaj |, aż A rodzaju sławę 6 SE A: R 
królewskiugo, - również Anna Duvak córka Augusta 

We Frankfurcie nad Menem ocze- Mocnego, która w półmęskim pseuda- 
kiwano wów: zas przyłzdu młodego | woskowym stroju występowała publi- 
króla duńskiego; pojazdy Gzastorysk.ch Wil. na rewiach pod Miihipergiem i w 
zwróciły ogólną uwagę; księżnę lza- | "anowie. 


mlody nizkiego wzrostu i kobiecej i- 
bici“. 

Do stóp ks. lzabelii, jako która duń- 
skiego upadła jakaś młoda, pwkna dziew 
czyna, błagajac o awans dla swego bra- 
ta, służącego w duńskiej armji. Zrozpa- 
czona z powodu tylu zaszczytów Księż= 
na przebrała się pośpieszme w strój ba- 


wiadomem, że „król dyński jest bardza 


będziemy w mużności konkurować nan- 
dlowo z krajami podzwrotnikowemi pod 
wzgledem produkcji kauczuku. Te kraje 
tropikalne są ojczyzną kauczuku. Hodo- 


wla roślin dostarczających kauczuku, 

wymaga wielkiego nakładu pracy i dla- i 

tego nie możemy nas robotn kom o-| , Teoretycy sportów, lekarze į nauczy 
fiarowywać tak niskich płac. Przede- ciele gimnastyki od pewnego czasu zasy- 


pywani są licznemi zapytaniami w kwe- 
stji: „jakie sporty należy uprawiać, aby 
utrzymać wysmukłość ciała”? 

Zrozumiałe zupełne, iż w tej inwazji 
ña znawców sportów prym dzierżą.., ko 
biety. Płeć piękna uprawiająca wszela- 
kie dziedziny sportów przedewszystkiem 
zainteresowana jest rezultatami nie dla 
ilośc! zdobytych rekordów, ale dla 
kształtowania sie.. linji ciała. To zagad- 
nienie chwili" jest może z wielu wzglę= 
dów słuszne í dlatego też w poniższym 
szkicu postaramy sę uogólnić te sporty, 
którę mogą odegrać „wdzięczną rolę". 

Praktyka wykazała, iż ze względu 
ua użyteczność, sporty można podzielić 
na kilka grup. 

Zacznijmy od sportów zimowych. Np. 
łyżwiarstwo uprawiane intensywnie po- 
woduje szybko krążenie krw', nagłe A 
ki temperatury ciała, która waha się wo- 
wczas od 37 stopni do 40. Taki stan wy 
wołuje wzmożoną przemianę materji, a 
nastepnie żywiołowy apetyt. 

Jeżeli znów zaobserwujemy organizm 
pływaka to dojdziemy do przekonania, 
że sport pływacki w znacznej mierze 
wpływa na oczyszczenię skóry, świeży i 
zdrowy wyśląd i na elastyczność mięśni, 


wszystkiem musimy wykryć roślinę, któ- 
raby nam dostarczała kauczuku w cenie 
2 dolarów za funt. To jest wprawdzie 
bardzo wysoka cena w czasie pokoju, ale 
nie w czasie wojny, — Wszakże przed 
dwoma albo trzema laty, płacil śmy za 
funt kauczuku 1.25 dolara, a nikt z tego 
powodu nie zaprzestał kupowania kół 

atttomobilowych. 
Edison od kilku lat w swojej posiad- 
WEND 


Za pokojem! 
12 paczek ze 128.770 podpisami. 


Były podsekretarz stant w gabine- 
cie Mac Donalda. poszł partii Pracy. 
Pousońby, wręczył premierowi Baldwi- 
nowi odezwę w sprawie pokoju, podpi- 
sana przez 128.770 osób. Podpisy same 
tworzą 12 sporych pakietów. 

Deklaracja brzmi: „Podpisani, w 
przekonaniu, że zatargi między naroda- 
mi mogą być regulowane badź zapotno- 
ca rokowań dyplomatycznych, bądź roz- 
jemstwa międzynarodowego — oświad- 
czają utóczyście, iż odmówią poparcia 
każdemu rządowi, który chciałby użyć 
sły zbrojnej 
paean Na 1 
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Nitecki wzruszył ramionami i odparł:| — Wspaniale.. Dwie sroki za ogon 
— Malder prowadzi się bardzo solid- | złapię... 
nie... s — Wyrażaj się jaśniej — zauważył 
— To niczego nie dowodzi.. Każdego | Baker. 
człówieka można skompromitować, o ile — Zaraz wam wyłuszczę mój plan — 
bierze się do tego umiejętnie. Nie test ioj odparł mr. Pinkerton. — Chodzi mi o to, 
dla mnie pierwszyzna... Czy zna pan ja-| by Maldera zwabić do domku „cioci Ir- 
kiś wesoły lokalik w Łodzi? my". Tam można go upić, a potem na- 
— Ho, ho, jabym n'e znał... Dam pa-|mówić na jakieś zdjęcie z dziewczynka- 
nu dwadzieścia adresów.., mi. Rozumiecie, że posadając taką foto- 
— Chodzi mi o lepszy, elegancki lo-| śrafję, łatwo można skompromitować 
kal... Maldera w oczach jego narzeczonej... 
— W takim razie najodpowiedniejszy — To wszystko jest bardzo ładnie — 
będzie domek „cioci Irmy”... Nie znaj-|odezwał się Nitecki — ale Malder nie 
duje się on coprawda w Łodz., ale nieco | pójdzie do „żółtej willi”. 
pod miastem, sądzę jednak, że to nie — Moja głowa w tem, że pójdzie — 
szkodzi... rzekł Baker, — Znam go dość dobrze i 
— Naturalnie, naturalnie.. Możsa tam |potral ę go skłonić do pójścia ze mna, 
zagrać także w karty? gdzie tylko zechcę... 
— O, tak... U „cioci Irmy” zbiera się — Chyba że tak... 
„bogate towarzystwo.» — Pozatem — ciągnał dalej mr, Pin- 
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JERZY LUKAR 


LICA „POLSKIEGO MANCHESTERU” 


Łódzki romans kryminalny. 
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Jakie soorty czynią kobiete wysmukłą 


Przed laty 10 bardzo wiele dyskuto- 
wano nad dódatniemi stronami kolar- 
siwa. Dośw adczenie wykazało, iż ten 
sport jest dla kobiet „niebezpieczny” w 
tym znaczeniu, że przyczynia się do ko- 
losalnego rozwoju mięśni nóg i bioder, 

ozostawiając górną część ciała na „wo- 
ę boską”, a więc może przyneść szkod 
liwe wyniki, Sporty takie jak tennis, ha- 


Dyskretne, pamiętnikarskie notatki 


wspominają też o jupe-colottetowych 


pomysłach imci pani Heleny |-o voto ks. 


de Ligne, Il-o-voto Wincentowei Poto- 


ckiej z Niemirowa, dla której drugi mąż 
zbudował rezydencję w uroczej Kowa- 
lówce gdzie w pólharemowych parkach 
produkowała „piękna Helena“ swoje 
nadzwyczajne kostjumy, prawdziwe: 
jupe-culotte, ' 


Najpowszechniej znanym był wyb- 


k.estra wojskowa zagrała triumfalnego 


2r- 


sz 


ryk „mody“ zastosowanej w stroju (któ 


rymby dziś nazwano sportowym), przez 
panią Teresę ż Ossolińskich Potocką, 
zwolenniczkę konfederacji barskiej; imię 


zena, lekkoatletyka i szermierka mogą | jei rozsławiła į osławiła w Polsce pio- 


być również traktowane pod kątem wi- 
dzeniai ch „skuteczności” na wysmuk- 


ji. 
Utarło się przekonanie, nota hene 
mylne, iż niektóre sporty mimo ich wa- 
lorów, wpływają na otłuszczenie ciała. 
To stanowisko, niektórych „wyznaw- 
ców" należy w całej rozc agłości potę- 
pić. Wszystkie bowiem sporty prócz wy 
mienioneśo powyżej kolarstwa, uprawia 
ne regularnie i intensywnie, niewątpliwie 
spełną swe zadanie. 
. ] dlatego też te szeregi młodych ko- 
biet, które wolą wykręcać kończyny dol- 
ne w zawrotnych ruchach charlestona i 


senka: „Wczoraj królowa Cythery, żą- 
dała tylko nektaru; dziś— włożyła haj 
dawery, pono wyjeżdża do Baru“. 


A więc... wszystko to już było; re i 


było tylko aparatów fotograficznych, 


któreby utrwaliły obraz kostiumów woj 


skowo - sportowo - kąpielowych dam z 
XVI wieku, 


Straszny wybuch amunicji 


pochłonął mnóstwo ofiar, 


Bukareszt, 9 grudnia, | 
W Orawicy nastąpiła z nieznanych 


blackbotonna w dusznych salach dancin- przyczyn eksplozja w wojskowych skła 


gu w nadziei, iż w tem sposób tżrzymują 
wysmukłość ciał, winny zrózumieć, iż tyl 
ko basen, bieżn a, czy boisko moga być 
dła nich wartościowe. 


DOGOSDADODOSODODJDADODODOGOGOGOGOGODZABOOCOBODOGOCODOOCOJGOOOGO | kerton — będzie można go orżnąć w kar- 


ŻY.» 
= — Ba, on nigdy nie ma swoich piz- 
niędzy — rzekł Olek. 

Mr. Pinkerton zaśmiał się szatańsko: 

— Jaki pan naiwny, panie Nitecki! 
Czy sądzi pan, że lecę na pieniądze jakie- 
goś urzędniczyny? Słyszałem, iż Malder 
ma zwykle przy sobie pieniądze firmo- 
we. Zależy mi na tem, by on te pieną- 
dze przegrał. 

— Dlaczego? 

— Dla bardzo prostej przyczyny: je- 
żeli Malder przegra nieswoje pieniądze 
i to, jak przypuszczam, grubszą sumę, 
pozostają trzy ewentualności: albg strze- 
li sobie w łeb, albo ucieknie, albo go 
aresztują. Wszystkie te ewentualności 
te ewentualności idą mi wspaniale na 
'dą mi wspaniale na rękę, gdyż usuną mi 
tego typka w zupełności z pola... 

Mówiąc to, mr. Pinkerton, zaśmiał się 
szczerze, sładząc z zadowoleniem swój 
tłusty podbródek. Spoglądał na swołch 
kompanów triumfującym wzrokiem. 

— No, co? Dobry plan? 

— Wspaniały — odrzekł Bakrr, 

— A jeżeli jeszcze, jak mówi pan Ni- 
tecki, w „żółtej willi” zbiera się bogate 


towarzystwo, będzie można wygrać nie-|— zarobię na 


co gotówki również... 


dach: amunicyjnych., Wielu żołnierzy po- 
tosto śmierć na miejscu, wielu odnio- 


sło rany. 
Skutkiem eksplozfi potystał pożar, 
który zniszczył 40 domów. 


— Albo przegrać — zauważył Olek. 


— Przegrać? Ha, ha, ha — zaśmiał 


się amerykanin, — Nigdy jeszcze nie 
przegrywałem. 

— Ale może się panit raz noga pod- 
winąć... 

— Wykluczone, Mam niezawodny 
sposób, który mi zawsze zapewnia wy- 
graną. k 

Tu objaśnił mr. Pinkerton Nitezkiema 
przeznaczenie swoich niebieskich ckula= 
rów i kart z fostoryzującemi napisami. 
Nitecki był zachwycony i głośnemi o- 
krzykami wyrażał swoje uznanie dla po- 
mysłowości amerykanina. 

— W takim razie — rzekł po chwifi—= 
i ja mam nie gorszy pomysł. 

— Mianowicie? 

— Mamy zrobić w „żółtej willi” Zio- 
rowe zdjęcie, prawda? 

— Bezwzględnie... 

— Te zdjęcia mogą się nam przydać 
nietylko, jeżeli idzie 0 Maldera. Nie za- 
pominajcie, panowie, że u „cioci Irmy” 
zb erają się ludzie, którym bardzo zależy 
na opinii, Przy pomocy tych zdjęć będzie 
można ich trochę poszantażęwać... 

— Cały ten zarobek może pan sobie 
wziąć — rzekł Pinkerton 

— Bardzo dziękuję — odparł Nitecki 
tem niezgorzej... 


(D. ©. n) 


.- 


_ Od czasu zakończenia wojny, odby- 
wają się ciągle konferencje międzynaro- 
dowe, na których omaw ano sprawy 1oz- 


k i wykazuje, że wszystkie państwa mó» 
ą wprawdzie o rozbrojeniu, ale w dal- 
(5z ym ciągu się zbroją i przygotowują 


Jr gwe środki prowadzenia wojny. 


| Jedynie Danja jest państwem, któ- 
re dobrowolnie i szczerze, bez żadnego 
| zewnętrznego nacisku zmniejsza jlość 
swoich wojsk | przeprowadza czĘŚCIO- | 
iwe rozbrojenie ze względu na to, że 
wydatki na 0 | marynarkę zanadto 
obciążały budże 


| Najnowszy ki: duńskiego mini- | 
sterstwa wojny przewiduje zupełnę 
zniesienie kawalerii, Na taki krok rady- 


DOUGLAS 


Ilustracja muzyczna pod batutą A CZUDNOWSKIEGO. 


Te a 
U ' 


EXPRESS NIEDZIELNY 


| SPLENDID, 


denlalny i niezrównany 


FAIRBANKS 


we wspaniałej epopei filmowej p. t. 


„12 Djameniów“ 


Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA . 


„TRZEJ MUSZKIETEROWIE". Rzecz dzieje się we Francji. 
W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta ADOLF MENJOU 


go nie znajdzie zastosowania. A jednak 
jest rzeczą stwierdzoną, że zn/esienie 
„kawalerii kraj czyni zupełnie bezbron= 


brojenia narodów. Jednakowoż prakty= ;, nym. 


Kawaleria była j pozostać winna łą- 


cznikiem wśród poszczególnych gatun , 


ków broni; ma ona być niejako dk em 
wodza naczelnego. Wojsko bez kawale- 
rä jest organizmem ślepym. który z ła- 
twością ulega przeciwnikowi widzące- 
mu. 

Wartość wywiądowczą kawatlerfi 
|potwierdzły doświadczenia wielkiej 
wojny, Przez jakiś czas sądzono, że słu- 
żbę wywiadowczą obejmą wylacznie i0- 
micy, ale potem okazało się, że awiaty+ 
ka nje zawsze nadaje się do szczęgóła- 
wej służby wywiadowczej. W”*zdsie ' 
mety, deszczu, ciemności | burzy. które 
nie stanowią zasadniczych przeszkód 
dla kawalerji, lotnik nie może dokony- 
wać wywia: u. Lotnicy i kawalerja na- 
wzajem się uzupełniają | 
nych przyszłych anett wojska kon- 
ne będą potrzebne, 

Sądzono przez jakiś czas. że można 
je będzie zastąpić przez motocyklistów, 


w ewentual- } 9 


Sl daaurowicza 20 
Dziś i dni następnych: 


ema rm waomATZZNEYY 


Kraj który się rozbraja.) llifrafioieiowe promien E w SŁADIE. a 


Danja znosi zupełnie kawalerię 
i zmniejsza ilość swoich wojsk. 


Ciekawe doświadczenie inspektora sanitarnego. 


Pod kierownictwem dra Hiagsta, in- | szczającego zbawcze prom enie" uitrafio- 
spektora samtarnego szkół w Utrechcie į letowe. 

(Holandja) dokonano w, tych dniach bar- Władze szkolne postanow ty po k' dku 
dzo cekawego doświadczenia. Chodzi- j mi iesiącach dokladnie dziec, wszygik € 
ło mianowic.e o wypróbowanie nowego | zważyć, zmierzyć | zba ać zawartość 
rodzaju szkła na szyby. przepuszczają- | czerwonych ciałek w krw , aby se Śrze- , 
cego tak cenne Gla organzmu ludzkiego | konać, jaki wplyw wywarł ią ię ten 
promienie ultraf oletowe. czy inny oda oswietlenia. 

Władze szkolne postanowiły w celu Podobne dośw 'adczen e, zrobione W 
zrobienia tego doświadczenia utworzyć jednej ze szkół angielskich wykazało, ` 
trzy klasy chłopców 1 dziewcząt tego | że różnica mędzy s.ybam, zwyczaħémi 
samego wieku i fizycznie podobnych. | a przepuszczającemi promienie ultrat ole. 
Lekcje w tych klasach miały odbywać | towe była bardzo znaczna; wyniosła bo- 
sę w pomieszczen ach o tym samyni wiem po dziesięwu miesącach: na wa- 
naświetleniu przez słońce oraz Ściśle do | gze 1.49 k lograma, a w objętości w klat- . 
siebie podobnych pod każdym wzglę= | ce piersiowej 16 i jedna czwarta milanć- ` 
dem, z wyjątk em jednego. tra; krew dzieci z klasy o szybach no- 

Różnica polegać miała na tym, że | wych była o 8.61 proc. bogatsza, w 
pierwszy - pokój zupelnie pozbawiony | czerwone ciałka od krw dzieci, siedzą” 
"szybe w drugim były szyby ze szkła |cych w klasie o zwykłych szybach. a 
zwyczajnego, w trzegim zaś sporząjzo= | stopień uczęszczania do Szkoly było 
no szyby ze szkła: specjalnego, przepu- I 3,73 proc. lepszy. 


„Gwiazdka“ dla króla Anglji. 
Olbrzymi pudding. . 


Wchodzą weń smakołyki z całego imperjum. ; 


który 


| wosk. .Armja bez lekkich óddziałów |. 


zakup 


Jedyny podarimek, jaki przyjąć może 
od swych poddanych król angielski, jest 
pudding gwiazdkowy. 

Przed kilku:w.ęc dniami zebrali się 
w londyńskim ratuszu / przedstawici.le 

„Empire! League", Towarzystwa popie- 
rania handlu z kolonjami, aby poczynić 
wiktuałów, potrzebnych do 
gwiazdkowego puddingu dla króla. 

Ubrani w uroczyste stroje udali się 
lordowie do słynnego magazynu kolon- 
jalnego Adelaide touse i pilnie zwra- 
cali wwagę, aby smakołyki, wchodzące w 


skład puddingu były najlepszej jaioek o n E 


i pochodziły możliwie ze wszystkich ko: 
lonji angielski H 
A zatem kupiono mąkę z angielskiej r 
pszenicy, jabika z Australii, żylę „z: 
lndyj, rum z Jamajki, różne owoce i y 
rzenie z Afryki, Kanady, Nowej Zelandiji 
itd. itd. i 
Wiktuały te, ważące razem 40 funtów 
oddano dworskiemu jernikowi. któr 
zrobj z nich wspaniały, pudding, symb 
jedności i bogactwa Wielkiej. Brytanii. 
Dnia 25 gmidnia  skózri sr król ten : 
przysmak, | 


nawie- d 


się nauczyć. 

Równ eż inne państwa skandynaw- 
skie myślą o częściowem rozbrojeniu. 
W Szwecji czas trwania ćwiczeń wol 
pałipidsy ze 165 dni FRAZA do 140 


To zarządzenie. "est omawiane. bar= 
dzo żywo w pewnej części prasy szwe- 


Tabela mistrzostw ligi angielsk: gi. 


150 bramek padło w ciągu jednego dnia. 


Everton (17 gier). 24. punktów} 


W 43 grach rozegranych ubiegłej so- Newcastle [17 gier, 22 puaktow), L 
tle er, 22 punktów), Lecces, 


boty w Anglii padło ni mniej ni więcej |Newcas 
tylko 150 bramek. Z tych gier I lga ro-|ter City (18 gier 21 punktów), Cardiff 
zegrała 24 spotkań, Pierwsze miejsca w (17 gier, 21 punktów). Ostatn:e mieisca 
tabeli nie uległy zmianie, by względu na zajmują Derby County (16 sier 10 punka ` 
uzyskane 


dzkiej, która uważa za w'elce niche7p'e- 
czne dla kraju, albowiem w sasiedniei 
Fmlandji rekruci służą 12 miesięcy na 
Łotwie 15 miesięcy,.a w Estonj: półto- 
ra roku. 


kalmy nie odważyło się dotychczas za- 
dne państwo. Teoretycy strategji o$- 
| wiadczyli, że w ten sposób cała duńska 
|armia traci swoją wartość bojową. 
|Jest to rzeczą zupełne zrozumiałą, że 
tego rodzaju zarządzenia wywołały cl- 
tów zdac zy w przeważnej czę- 
| prasy: duńskiej. 
ale okazało się, że motocykliści bez 0- 
Już przed trzema laty Danja chciała i ! słony kawalerii SĄ wydani kompietnie 
wogóle znieść wojsko u siebie, ale ten | ną łaskę i niełaskę nieprzyjaciela. Ka- 
skrajnie radykalny projekt, który przez | wajerja należy do:tak zwanych lekkich 
aaa tas dac jj był 7 par= 
amencie kopenhaskim, ne został: prze 
| prowadzony, Obecnie zniesienie kawa- Kaa AR a 
Jerji jest niezmiernie ważnym krokiem | A zatem zniesienie kawalerj w Dan- 
| do zupełnego rozbrojenia, proponowane- | ji byłoby równóznacznem zupełnemu 
|go przed trzema laty. Lacy przyżwy- | prawie rózbrojeniu. Pozatem rzeczozna- 
|czadli się do traktowania kawalerji: jako | wey wojskowi duńscy stwierdzają, że 
oddziałów wojskowych 0 niewielkiem stan duńskiej floty jest obecnie opłaka- 
znaczeniu dla armii. Uważa się, że Ka- | ny. Kópentaga jest zupelnie. bezbronną, 
walerja negdyś posładała wartość, ale] duńska flota nie zdołałaby ©bron'ć 
ÓW wojnie nowoczesnej właściwie żudne- przed nieprzyłacielskim atakiem nawet 
wysby Zelańji. Pozatem czas trwania 
| _©2088836006860%8 śe te mokra b w wojsku Pe 
| i tak krótki. że re rut niczego nie Z a 
20 osób zmarzło na śmierć 
| Mroźne zawieje śnieżne w Sta- 
|. nach Ziednoczonych. 
- "Nowy Jork, 11 grudn'a. 
Sodkowa: zachodnie stany 
dziły silne burze, połączone z zawiejami 
śnieżnemi. Równocześnie okolice te 0- 
garnęłą fala mrozów, 
= Wiele miejscowości jest zawianych 
śniegiem ji odciętych od świata. 
Dotychczas stwierdzono 20 wypad- 
| ców zamarznięcia w śniegu. 


al BEER La p A A PE CWE ZA CC 


W 


wyniki remisowe 
przez Everton jak i Newcastle. Z powo- 
du deszczowej Satoi dużo widzów na 
zawodach nie było, 

Stan tabeli l-ej lgi jest obecnie na- 


zarówno |tów) i Portmouth (17 gier i 10 punktów). 
W drugiej I dze prowadzi 
gier, 


Chelsea (17 
punktów). Drugie miejsce zaj- 
muje Manchester (17 gier, 22 punktów). 


GR AND KINO 
l początek seansów o g. 4 po pot: PN. 


CERY WIENE: Na zy soans od 50 gr. 


| Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


M ezwycjężeni któ- 
laga Sm orhi 


ł 


A Niezwykle uroczysta premiera! 


1) Mistrz maski 


CRARLES KURRAT "= JACK KOLAN 2 


Niezwykle uroczysta premjera? 


2 asy szlag'erowe w jednym programie! 


Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 


oaz NORMAN KEDRY mèzap mnian' bohaterzy wieluevo timu „Upór w Operze“ - 
i mekny JEAN GRAWFOROD w sensacy'n erotveznym 8-0 akiowyn dramacie pad. tyt. 


DEMON CYRKU (CZŁOWIEK BEZRĄK). 


w maiweselszej B-'o aktowej farsie św'ata prłaej niesamo=. 


zad pod i „MAMA N.E POZWAŁA 


PHAD SORA AN ża” 
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Polska na szerokiel arenie międzynarodowej 
Szwajcarja—Polska—Czechy. 
Przegląd naszych najsilniejszych rvwali kontynentu 


w przededniu Olimojadv w St. Moritz 
Narciarstwo jest jedny! -ze sportów, de i iego popisy na wielkiej skoczni w 


których rozwój w Polsce postępuje na- 
przód w wyjątkowo szybkim tempie. 


Podczas kiedy jeszcze w r. 1921 ze zdu- 


mieniem obserwowaliśmy 21 metr. sko- 
ki na najwyższej podówczas skoczni w 
Jaworzynce to dziś 35 mtr. stanowi śro- 
dnią normę, uzyskiwana w poważuliej- 
szych zawodach krajowych. W biegach 
spotkania z najsilniejszą klasą zagrani- 
czną przymosza nam porażki conajwyżej 
kilkunastosekundowe. 

W ślad z podniesieniem się poziomu 
sportowego idzie rozwój narciarstwa 
wszerz i obięcie wszystkich sfer społe- 
czeństwa, skupiających się w dwudzie- 
stu klubach Polskiego Związku Narciar= 
skiego. Postęp jest tak wielki i nisza- 
przeczony, że jeżeli który sport, to nar- 
ciarstwo ma szerokie szanse, aby imię 
polskie rozsławić szeroko w zawodach 
międzynarodowych. 

W przyszłym roku zawodnicy polscy 
wystąpią po raz wtóry na Olimpjadzie 
zimiowej. Miesiąc obecny i początek 


Zakopanem upewniły nas o tem. Jako 
simi w biegu kombinowanym przycho- 
dzą: Józef Adoli, Bim ; Hans Mittlóh- 
ner, którzy przeciętn'e równają się na- 
szej najlepszej klasie. Ponieważ jednak 
ogół narciarzy czeskich stoi na znacznie 
niższym poziomie techniczym od naszej 
pierwszej a nawet drugiej klasy — po- 
zostaje więc zaledwie kilku wyżej wy- 
mienionych. a z tych niezawodnymi są 
tylko Wende i mniej Nemetzky. Przy 
występach masowych przewaga z na- 
szej strony nie jest wykluczona. 

Na drugiem miejscu stoi Szwajcaria. 
Doświadczenia lat ubiegłych nauczyły 
nas, że Szwajcarzy są bardzo silni w 
skokach, natomiast w biegach nie przed- 
stawiają dla nas przeciwników, z któ- 
rvmi trzebaby się zbytnio liczyć. Doty- 
czy to siecialnie biegów płaskich t. zw. 
„lang-lau?* — dowodem czego mog 
być konkursy w Pomtarlier w r. 1920. 
gdzie wszyscy nasi zawodnicy ustąplili 
miejsca przed Szwajcarami. Za najlep- 


przyszłego rokn zadecyduje więc osta- | Szego skoczka uważa się Oesteruda 


tecznie, czy zajmiemy tam stanowisko, 
które zwróci uwagę Świata sportowego 
na nasz kraj. Jak we wszystkich prze- 
jawach życia tak i w sporcie dokonywa 
się ciągła ewolucja i nowe ustosunko- 
karnie się sit wzajemnych. Nie od rzeczy 
będzje więc w ivm ostatnim miesiącu 
przed Olimpjadą zorientować się co do 
poziomu narciarstwa w krajach curo- 
pejskich w porównaniu z Polską, O wy- 
mikach nie decydują bowiem talenty 
poszczególnych zawodników, ale syste- 
matyczńna praca danego społeczeństwa i 
jego kultura sportowa. której kwiatem 
są właśnie całe szeregi zawodników — 
psał znakomity narciarz i publicysta 
sportowy, Adam Krzeptowski, u schył- 
ku ubiegłego sezonu narciarskiego. 
Chcąc zorientować się w rozwoju Spor- 
iu narciarskiego zagranicą zróbmy ko- 
teino przegląd naszych rywali Kkonty- 
nentu. Zacznijmy od najsilniejszych. 

Na pierwszym miejscu postawić tu 
musimy Czechosłowację, której zawod- 
nicy od lat trzech są niezwyciężem w 
kraju, a przy występach zagranicznych 
zdobywają mistrzostwa Niemiec, Szwaj- 
cari, Austrii i Polski Do najsilniejszej 
klasy czeskiej należą: Wende mistrz 
Polski na rok 1927, bracia Nemetzky Jó- 
zef i Adolf | uowowschodząca gwiazda 
Hans Mitlóhner. Oprócz nich pos:ada 
Czechosłowacja szereg pierwszorzęd- 
nych sił w biegu kombinowanym. jak 
Bim, Koldowski i inni. Z poważnych gro- 
źnymi współzawodnikami pozostaną dla 
nas: Wemde, obecnie bodaj najlepszy 
skoczek europejski. który jedynie w cza- 
sie Olimpiady w r. 1924 zdołał zdystan- 
sować kilku Norwegów, oraz Oitokar 
Nemetzky. fenomenalny biegacz. Gw'a- 
zda tego ostatniego zbladła znacznie z 
chwilą, kiedy w roku ubiegłym Józef 
Bujak uzyskał na dystansie 19 kilomet- 
rów czas zaledwie o 6 sek. gorszy zaś 
dwaj inni biegacze polscy: Władysław 
Czech i Andrzej Krzeptowski II — o nic- 
całą minutę. Faktycznie więc jedynym 
naszym silnym przeciwnikiem, który 
stoi o cała klasę wyżej — pozostaje Wen 
A aaa O aia 


owi 


ĖS 


Oele, norwega osiadłego stale w Szwaj- 
carji. Zdobył on w roku ubiegłym kilka 
pierwszych miejsc, podobnie w r. b. na- 
zwisko jego figuruje na pierwszych 
miejscach tabeli zwycięstw. Trochę 
słabsi są: Rubi, Trojani, Brunner Hans 
Walter óraz Miller Robert. Klasa skocz= 
ków szwajcarskich zasługuje na specjal- 
ną uwagę. Znać u długoletni trening 
wypracowany i u-.skonalony do naj- 
wyższych granic opanowania lotów, 
wobec kvórych nasze skoki w zawodach 
krajowych przedstawiają się zgoła jak 
nieśmiałe próby dziecinne. Rozmach i 
brawura cechują skoki całej masy zawo- 
dników szwajcarskich mie wyłączając 
łuniorów. To, co widziano na wielkim 
międzynarodowym konkursie, w Wen- 
gen jest dla nas narazie ideałem niensią- 
galnym. Dość wpomnieć, że pierwsze 
skoki w konkursie dochodziły do 41 mir, 
i osiągały u 7 zawodników długość po- 
nad 50 mtr. Na innym konkursie w Grin- 
denwaki juniorzy uzyskiwali długość 
35 mtr. w doskonałym styiu, którego po- 
zadrościć by im mógł śmiało niejeden z 
naszych najlepszych narciarzy. 

Jasno z tego wynika. że o ile kilku 
czechów przewyższa znacznie klasę ña- 
szych zawodników, o tyle w Szwajcarii 
mamy zwartą masę silnych przeciwni- 
ków, których pokonać w danej chwili 
byloby dla ras niepodobieństwem. Wy- 
maga tọ u nas wielkiej jeszcze pracy i 
podniesienia się poziomu Sportu. gdyż 
nawet ewentualne sukcesy pozostaną 
zawsze dziełem przypadku lub chw:ło- 
wego szczęścia, co nie jest wcale zasłu- 
gą — Wziąwszy pod uwagę bieg kom- 
binowany (18 klm. f skoki) szanse na- 
sze wzrastają, gdyż w biegach długich 
bodaj górujemy zaś w biegach ziazdo- 
wych wcale nie ustępuiemy tym dzie- 
ciom gór. W biegach patrolowych 
Szwajcaria jak dotychczas jest niepnko- 
nana i na ostatniej Olimpiadzie pokona 
ta nawet patrol finlandzki. którego zwy- 
cięstwo zdawało się nie ulegać żadnej 
wątpliwości. 


Humor sportowy. 
(Podsłuchane na łódzkich bo:skach). 


A> FANATYCY. 
Dwaj zwolennicy klubów rozgrywa- 
łących mecz (ibice) rozpoczynają w 


loży rozmowę: 
Tyrusta: Jaka jest obecnie 
sza drużyna w Łodzi? 
Ł. K. S-iak: Twierdzę, że Ł. K. S. 
Turysta: A ja mówię, że Turyści. 
Ł. K. S-iak; Uważaj się pan za spo- 
ficzkowanego. (Słychać przytem głośny 
trzask, jak gdyby odgłos strzału kara- 
binowego). Na, jaka jest najlepsza dru- 
byna? i 
Turysta: Poco sie pan 


najlep- 


pria, prze- 


cież ja mam także drugi policzek. 

£. K. S-iak odwraca się od swego 
sąsada, który opuszczając lożę woła z 
dołu: „Turyści“ — mimo wszystko. 


HANDICAP. 

— Wiecie dlaczego ogólny faworyt 
przegrał w biegu na 100 metr.? 

— No niby dłaczego? 

— On b*ł przetrenowany. 

— Nie podehnego. O ile zdołałem 
stwierdzić był on niedysponowany ze 
względu na zaburzena żoładkowe. 

— Otóż i właśnie dlatego całą noc 
przed zawodami... biegał. 


zdrowotność sportów zimowych. 


Na łyżwach, nartach i saneczkach używaj dowoli 
a zvskasz zdrowie i zahartuiesz mięśnie. 


(Wvw:aa „Expressu ” z wybitnym lekarzem). 


Chcąc poinformować naszych czytel 
ników o wartości sportów zimowych, 
zwróciliśmy się do jednego z wybitniej- 
szych lekarzy, którzy oświadczył nam: 

— Sporty zimowe pod względem hi 
gjenicznym zajmują pierwszorzędne 
miejsce. Przebywanie na wolnem po- 
wietrzu w świetle słonecznym, w atmo 
sferze pozbawionej kurzu, iuż samo 
przez się czyni człowieka zdrowym. 
Nadto uprawianie w tych warunkach 
przyjemnego i niepozbawionego walo- 
rów wychowawczych ruchu, jest zaba- 
wą którą jak najwięcej zalecać należy 
zarówno rozwiiającej się młodzieży, jak 
i osobom dorosłym oboiga płci. 

Na pierwszem mięjscz należy tu po- 


stawić 

sport łyżwiarski 
a to ze względu na łatwość uprawiania 
go. Niewielki teren jest tu wystarcza- 
jący. Rzeka, staw. plac zalany wodą. 
Mróż hartuje zdrowie i zabezpiecza go 
od zaziębeń wbrew mniemaniu matek, 
że na Ślizgawce dzieci się zaziębiają. 
Jazda zwykła, a jeszcze więcej figuro- 
wa jest ponadto 
wszechstronne ćwiczeniem fizycznem, 
wyrab'a zręczność i nie wyczerpuje Sił. 
Jeżeli do tego dodan* możność upra- 
wiania na lodzie zawodów i gier, jak 
np. hockey, Sok e podstawy po- 
wodzenia tego sportu. Żałować należy, 
że tak rzadko na lodzie spotyka się lu- 
dzi starszych, dla ktróych sport ten jest 
przedewszystkiem odpowiedni ze wzglę 
du na łatwość jego wykonania. 


które coraz więcej zyskują uznania w 
życiu sportowem, są już sportem tru- 
dniejszym. Utarło się bowiem mniema 


nie, że narty wymagają terenów gór 
skich, które jedynie dla narciarza przed 
stawiają wiele sposobności do najefekto 
wniejszych popisów, ziężdżanie na po- 
chyłościach, skoków itd. Śmiało można 
twierdzić, że niema sportu, któryby tak 
jak narciarstwo wyrabiał u Ssportow= 
ców 
siłę, zręczność i odwagę, 

Ale i na płaszczyźnie narty nie tracą 
swej wartości i uroku, dowodem tego 
jest chociażby zeszłoroczny raid stu- 
dentów państwowego instytutu wycho 
wania fizycznego, którzy na nartach 
jadą od północnych granic Rzeczypo- 
spolitej do północnvch granic Rumunii. 
czyli około tyciąca kilometrów. Po- 
dziwiać należało zapał i wytrwałość 
tych młodych ludzi, borykających się z 
niewygodnym terenem i innemi prze- 
szkodami, a jednak posuwających się 
naprzód. To już nie zabawa, ale szkoła 
hartu ciała i dńcha. 

O sanczkowości 

można powiedzieć jedynie, że jest to 
przyjemna ł zdrowa zabawa dla mło- 
dzieży, zaś o ile saneczki należy wcią- 
gać z powrotem na górę. Co się tyczy 
niebezpieczeństw, to są one te same, ja 
kie występują przy każdym szybk.m! 
ruchu; można upaść i potłuć się — moż 
na się narazić i na większe uszkodzenie 
ale są to rzeczy, któremi Życie raczy 
nas na każdym kroku, Jeżeli zaś wziąć 
pod uwagę wielką dodatnią zdrowot- 
ność sportów zimowych, to komplikacje 
które tu wystąpić mogą schodz” na 
dziesiąty plan. Szkoda przeto tylko, że 
sporty te nie znajdują u nas takiego roz 
powszechnienmia, ña jakle w zasadzie za 
słuzują — kończy nasz rozwiówca. 
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Niesporiowy czyn d-ra Pelizera. 


Stynny lekkoatleta niemiecki zamierza w nasbliższych 


dniach wystąpić w barwach klubu nowojorskiego. 


Dużą wrzawę wywołał w Niemczech | którym na zakończenie mówił o bliskiej 
wyjazd dra Poltzera do Ameryki. Pol- | olmpjadzie, gdzie dołoży wszelkich sta- 
tzer jako rewolucjon sta — temi słowy | rań, ażeby godnie zaprezentować sport 


nazwać należy ostatnie wystąpienie 
| znakomitego lekokatlety. Jak już meje- 
| dnokrotnie donosiliśmy, nosił się od dłuż 
szego czasu Peltzer z zamiarem wyjaz- 
du do Ameryki. 

Mimo to postępowanie jego w sto- 
sunku do swego macierzystego klubu 
jak i Zwiazku było zgoła correct, zdyż 
, b. często, choć to kolidowało z jego za- 
jęciami zawodowemi, występował na 
najrozmaitszych bieźniach, przysparza- 
jąc dużo sławy barwom Rzeszy. Do 0- 
, statniej też chwil: nikt nie przypuszczał, 
by Peltzer wyłamał się z pod rygoru. I 
rzeczywiście jeszcze 22 listopada Pel- 
tzer wygłosił w Momachjum b. intere- 
sujący odczyt p. t. „Dusza i sport". w 


niemiecki. Tymczasem 25 listopada dr. 
Pełtzer pożegnawszy się tylko z najbliż- 
szymi opuścił Niemcy, udając się na 0- 
kręcie „Berlin“ do upragnionej ziemi... 
Ameryki. 

Ten nadspodziewany krok Peltzera 
wprawił w formalne osłupienie całe 


sportowe Niemcy, które doskonale zda“ 


ią sobie sprawę ze straty, talk fenome- 
nalnego zawodnika. Jak donoszą pisma 
niem.eckie, Peltzer zamierza już w naj- 
bliższym Czasie występować w har- 
wach jednego z nowojorskich klubów. 

A biedny Zw. Niemiecki myśli i de=- 
batuje nad tym. jaką karę nałożyć ra 
niesfornego... doktorka. 


Dwa tygodnie aresztu za Knock-ouf. 


Jak słynny iennisista Kożełuch dostał się do więzienia 


Jan Kożełuch, jeden z najznakomit- 
szych tenn sistów zawodowych. będąc 
w towarzystwie żony | kdku przyjaciół 
w pewnym barze w Pradze. ostro skar- 
cił usługującego kelnera za nieodpowie- 
dnie zachowanie się. Obrażony kelner 
wezwał wachrmistrza policii, który bez 
żadnego pardonu słą chciał zaciągnąć 
mistrza na posterunek. Kożeluch. zacho- 
wując spokój oświadczył. iż jedynie 
autem może udać się do komisarjatu. 
Wachmistrz jednak, nie wdając się w 
dalszą dyskusję. zamierzał w dalszym 
ciągu zmmus'ć do póiścia p e€chotą. 

Wówczas Kożeluch. przyjąwszy pod 
stawę walczącego boksera, kilkoma 
wspaniałymi directami powali? olbrzy- 
miego wachmistrza... knockout. Zebrana 


nego tenn sistę, zzotowała mu huczną 0- 
wację. Nieprzytomnemu policiantowi 
przyszedł sukurs w postaci... plutonu 
policji, który rozpoczął regularne oblę- 
żenie osoby Kożeluha. Zagrożony mistrz 
nie czekając na atak, pierwszy rozpo- 
czął ofenzywę, rodzielając na prawo i 
na lewo błyskawiczne s erpowe | direc- 
ty. Policja uzbrojona w gumowe pałki 
zwyciężyła w końcu Kożeluha i z tryum- 
fem odprowadziła ge na posterunek. 
Natychmiastowa interwencja człon- 
ka Zw. Tennisowego dr. Justa nie odnio- 
sła skutku, gdyż komisarz polici zamie- 
rza zatrzymać Kożelucha na przeciąg 
2 tygodni za pobicie funkcjonarjusza 
podczas. pełnieniu przezeń obowiązków 


publiczność poznawszy swego ulubio- | Stużbowvch! 


Spolrzyjmy za tajemn czy chińsk: mur: leż we tam 

a kleni nam ętnośc'. dz kiego okrucieństwa i skustniałego 
konserwatyzmu który przetrwał wieki wraz z cudowną 
mądioscią Kon tu tse, 
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Romans p'ęknej m z anglik em. Cenie orzodków żądają zemsty í krwi. Miłość matki i problema! w. omości 


ROLĘ TYT. ŁONA gra potężny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryżacji i siły wyrazu 


L. 


Sekundu' 


— nane 


A IMPERJAL* 
Początek seansow o g. 2,4,0,8 | 10 w, 
W soboty n edziele 1 święta 


o godz, I2. 2 4, 6. 81 10 wiecz. 


SALA OGRZANA 
ORK'ESTRA ADAC. A 


OKAZJA!| 


Przy ul. Ogrodowej 26 w podwó- 
rzu Il piętro u Ą. PRZYBYCINA 


| możaa dostać obrazy olejodruki : ręczno malowa" 
ne oraz lustra na dogodnych warunkach a m'ano 
| wicie obraz w cenie zł. 40) za wkładem zl. 6 ra 
tami tygodniowem po 8 zł, od zł. 100 za wkła 
| Jem zł 10 ratami tygodn owem' po zł. 4 lustra 
| s cenie od zł, BB do zł. HU zs wkładem zł 10 
po zł, 5 tygodniowo Można dostać 

w cenach od zł, 15 dv zł, 6. Tamże opiawa portretów. 


Dzi 


Polecamy się Szanownej Kli:entelil. 


„film nad filmy” 


| 


ON 


ą mu niepoiów- 
gwiazdy ekranu 


CHANEY 


Renée Auorće, Luiza Dresser, Gertruda O msted 


wz ib 
Ilostracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 
MO E A 


niezapomniany 
„i piór = 
— w Operze“ 


Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielę o 1.30, 


é i dni następnych 


BA E RA a m'ejsc do godz. 5 po poł. 5O gr. 6) gr. i 75 gr. od godz ^ po nol 


| NAJPIĘKNIEJSZE 
- PANIE 


używają perfum Kosmetyki tylko 
z Najw.ększej Konkurencyjnej Periumerji 


S.BUCHWAJCA 


Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 
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B ERFUMERJAJ. DRUKERA 


ZA%ADZKRA ii 


poleca na nadchodzącę świętą bogaty wy- 
bór: perfum i kosmetyk! krajowej ! sui, Bożą 
po cen: ch konkurenci inych 


Hanik do mnie!li 
Światowej sławy psycho =- grafolog 
Szyller - Szkołnik, redaktor pisma 
„wit“, opowie Ci kim jesteś, kim 
być możesz?  Nadeślij charakter pi 
"sma swój lub zainterescwanej oso- 
by. zakomun.kuj imię, rok miesiąc 
urodzenia kawaler, żonaty, wdowiec 
flość osób najbliższej rodziny Otrzy» 
imasz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet wad. zdolności. prze 
znaczenie jak również horoskcp słynnego me» 
dium H-lle FEvignv Wszystkim czytelnikom 
„EXPRESSU W'ECZOR analizę wysyła się na 
otrzymaniu tyiko 2 złotych (zamiast zł 5) Na 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe Osobi- 
ście przyjmuje 12—7 Protokóły  odezwv p= 
dziękowania naiwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho-Qrafolog Szyller-Szkolnik. 
Redakcja „Świt*. Nowowiejska 32 m. 6, róg 

Marszałkowskiej. 
P, S. Niniejsze ozłcszenłe wyciąć i załą- 

czyć do listu 
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Pren um erata miesięcznie-—Zagranica 


h 47 x 
i 
4 
a. tk 


W Łodzi zł. 400 miesięcznie. —Zamiejscowa 5 zk 


mo poł. Szęzepienie ospy, analizy (mo- 
~za kału, krwi, piwosim ett) operacie 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 

Żabięgi | operacje od umowy. Kąpiele 
świeilne, Naświe'lania lampą kwsro 
wą Roenigeń, tlekttweacja. ZęDy 

sztuczne, korony ziote. platyguywe 

t esty 

W mtedziele t wieta do godz 2 po noi 
E PORI A "TP TEZA OI PA IE A. e EES 


Wyk e solidnel 
iaprag Poni CHOROBY pew 
kiwani Prasty kaocił | PRZEMIAWY MATEJJI 


so | KAMIÓIE ZÓGCIOÓWE 


Ważne LEC Y 


dla panienek 
3 miesięczne Kursy 
we zo owe kot 
szycia, modr]owa 
mia i pasowani: 
kcficzą sę Sbm 


H, NIGMOJZWSKIEGO 


di A pale aaie a 
ki b dbywa 

Marka i Picie Fri e or. 

9) 8 152 

ŚWIATOWA Pacce oco | DST. BIBERGAL 
ZR A MONIUSZKI 11 — Tel. 03-22 
amskieu y 


Choroby skórne- ueneryczne, 
elektroterapja. 
Przyjmuje od 8—10: od $—8 wiecz, 


Pończochy jedwabne 


iinne, suknie kikotinowe i t p. 
przy muje do reperacii. 


ul. 6-go Sieronia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


CH. BE>SER 


Łódź. Piotrkowska 82, tel 11-49. 
Wykonuje palta, kist umy oraz 


ym 53 


Na Taty i za gorówkel 


Na wyplaię po 5 zł tygodnio- mi ` ‘ji 
4 ZEL, p'ak 
tylią w orzędzaln: 
obeznany dokład 
nie ż Ditiowością 
wszelktem czynno 
cam w pudobnem 
prz: dsiębrorstwie 
poszawuje 
ocpowiedn:e30 
stanowiska, 
Pierwsz rzędne rę- 
teien:je, Oferty 


wo sprzedaję otomany, kozet- 
ki, materace, iapczany oraz 
krzesła 


Lewków cz, Ronstamynowska 24. 


(i, któzy ne taita 


mogą s'ę nauczyć w najkrótszym 
czasie na nowszych tfńców wy 
łacznie u Sz, Rvbowskiego 
w ptywatnem mueszkaniu przy 


A sup, „Le LUO” w 
ulicy K Ińskiego Ne 165. an ani: a f futra puding na nowszych model 
prawa oficyn”. Eh gba żd etz sd 
' ERIRE. 060095585 Ceny um'arnowane 
EA (E* +, ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersy milimstrowy 
? złotych miesięcznie Ogłoszenia + 40 groszy za wierz milimetrowy ina stronie 


[HOLEKINAZĄ 


WARSZA A NOwY BEAT 5 tel, 504 96 


„NIBELUNGI" 


ia mia 1 młode „Krew za krew aii II. 


esz otrzymać ` 


75 ar 11— 12zł, 1.50 
Doktór 
okafczye kursa fse 
chowe, koreswon= 
fencyjne prof. Se» 
Piotrkowska 31 p i aeri a 
EE UNOS stownie: buchalterją 
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